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Lwów 6. października. 


Głośna sprawa szpitalna, wywołana memorja- 
łem lwowskiej rady miejskiej, dom gaiącym się 
zmisny rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 
27. lipca 1880 r., załatwioną rosteła przez komi- 
sję budżetową przychylnie. Komisja ta uchwaliła 
wnieść ją teraz pud obrady i uchwałę Svw'mu. Aże- 
by sprawę tę powstrzymać i nie dopuścić ani do 
eofnięcią, ani do modyfikacji wspomnianego roz- 
porządzenis Wydziału, wydanego w myśl o- 
Bzeczędności na instytucjach niepro- 
duktywnych, napisał p. marszałek, dr. Zyblikie- 
wicz, list, w którym ją pojaśnia, że „ani mcdyfikacja, 
ani nawet cofnięcie owego rozporządzenia nie może 
wypaść na korzyść nieszczęśliwych ,"bo ani „stan 
prawny. ani statut szpitala lwowskiego zroku 1845 
nie pozwalają na to.* Dalej przypomina, że Wy- 
dział krajowy „nie mógł nie usłuchać Sejmu, 
zwłaszcza po uchwale z roku 1880.* Otóż uwagi 
te p. marszałka są zupełnie mylne, bo tu nie 
idzie o formę prawną , ale głównie o treść lekar- 
ską, o której tylko władze lekarskie, fachowe, roz- 
strzygać mogą. : : 

Przeciwko rozporządzeniu Wydziału krajowego 
z dnia 27. lipea 1880 zaprotestowała zaraz po 
jego ogłoszeniu krajowa rada zdrowia wyraźnie, 
pisząc: „że rozporządzenie to Wydziału 
krajowego w wykonaniu uchwały sej- 
mowej wydane, zniosło szpitale po- 
wszechne w całości, albowiem... rozpo- 
rządzenie to sprzeciwia się obowiąęzu- 
jącym, a niezmienionym przepisom 
państwowym, mianowicie rozp. min. Z 
dnia 4. grudnia 1856 r., oraz sankcjo- 
nowanym statutom, wydanym przez 
Sejm galicyjski dla szpitali we Lwo- 
wie i w Krakowie." 

Widzimy więc, że rada zdrowia, jako władza 
w rzeczach tych zupełnie kompetentna, inaczej 
się na sprawę tę zapatruje jak p. marszałek, Obe- 
wiąznjące do dziś rozporządzenie ministerjalne z 
doia 4. grudnia 1856 r.: „Ze do szpitali publi- 
cznych przyjmowani być mają wszyscy cho- 
rzy bez wyjątku, których lekarz szpi- 
talu do przyjęcia uzna ukwalifikowa- 
nymi,* samienny i nauce lekarza pozostawia 
wolność kwalifikacji chorych do przyjęcia — a roz- 
porządzenie Wydziała krajowego z dnia 27. lipea 
1880 r., nakazujące: „Ażeby lekarze nie 
przyjmowali osób do Bzpitali, dotknię- 
tych następującemi chorobami, i tu wylicza ich 
22 grup,“ krępuje go adininistracyjnem tem roz- 
porządzeniem w wolności owej. 

Jest to raż niewłaściwością, aby władza 
administracyjna wkraczać tu mogła w prawa na- 
uki i sumienie lekarza, a ze względów naukowych 
błędem, niczem się usprawiedliwić nie dającym. 
Na jakiem bowiem prawie? Na jakiej zasadzie na- 
ukowe,? i odkęd choroby takie, jak wrzody przed- 
udzia, macinnica, blednica, any reumatyzm 
itp. stały się nieulecsalnemi? Czyż każda choro- 
ba cukrowa lub padaczka są nieuleczalne? Czyż 
raki się nie operują, a operacje plastyczne, dla- 
tego że się przez nie usuwa tak zwane wady 
piękności, tem samem są już zbytkowe i niepa- 
trzebne dla biednych ? 

Ministerstwo na taką klasyfikację chorób mi- 
gdy się dotąd jeszcze nie odważyło i jesteśmy 
pewni, że gdyby Wydział krajowy udał się z tem 
do Rady zdrowia, do Wydziału lekarskiego w Kra- 
kowie lub do którego z Towarzystw lekarskich, 
pewnieby w podobny błąd nigdy nie popadł. 

Bronić więc teraz rozporządzeń tych nie ma 
wcale racji p. marszałek, bo jak słusznie napisał 
niedawno fachowy w rzeczach tych Frzegiąd le. 
karski: „Że nietylko Rade sanitarna krajowa, a na 
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Alionsa Daudeta 
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Kowal Lory z Bainte-Marie-aut mines był 
czegoś dnia tego w kiepskim humorze. 

Zwykle, bywało,,po skończonej robocie siadał 
sobie na przyzbie przed domkiem, ażaby odpo: 
cząć po całodziennej pracy, przywoływał cze- 
ladź, wychylał z nią kilka szklanek piwa iz przy- 
jemnością patrzył na robotników z fabryki wra- 
cających o zachodzie słońca do domu. Dziś tego 
mie było; aż do samej wieczerzy stary pozostał 
w kuźni. A gdy zawezwano do wieczerzy, to 


przyszedł, jakby wbrów woli sw. 


yika pnestowa sa granicą! do ealych Niemi esj; 
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podstawie jej orzeczenia i namiestnictwo zaj 
stowały przeciw tej uchwale, ale i leka 
rzadką jednomyślnością oświadc 
się przeciw niej, a społeczeństwo całe 
dało okrzyk boleści.* Gdyby to przecież nie 
było nowością, jak twierdzi p. marszałek, a tylko 
prawne wykonanie obowiązujących u- 
staw państwowych z dnia 4. grudnia 1856 i 
statutu szpitala, nie wywołałoby przecież 
ono % dnych protestów Rady zdrowia, lekarzy, 
jakoteż i prośby Rady miasta Lwowa do Sejmu i 
Wydziału. 
7 Jeżeli statut szpitala lwowskiego z r. 1875 
w $. 29., jak pisze p. marszałek, opiewa rzeczy- 
wiście, że do szpitali „nie będą przyjmowani cho- 
rzy z chorobą długotrwałą, bezgorączkową a nie- 
uleczalną”, to zawiera iakże w tymże samym u- 
stępie i to także: Ża przyjmować należy i 
z chorobami nieuleczalmemi, jeśli 
choroba ta jest powikłana inną, wy- 
magającą pielęgnowania szpitalne- 
go, lub przedstawia objawy bezpo- 
Średnio zagrażające życiu". A to rzecz 
całą zupełnie zmienia, bo o tem tylko lekar z, 
a nie żądna władza administracyjna de- 
cydować mcże.Nie można mu więc z góry zakazy- 
wać, pod zagrożeniem ściągania kar pieniężnych 
z jego płacy, aby nawet raków np. lub wrzodów 
przedudzia, gdy wywołują, gwałtowne bóle, 
krwiotoki, lub mogą być operacjami usunięte, nie 
przyjmował do szpitala. | 
Między chorobami  nieuleczalnemi , długo- 
trwałemi, jak doświadczenie uczy, nie ma prawie 
takich, któreby w przebiegu swym nie miały pO- 


wikłań, tj. komplikacyj, kwalifikujących się doj 


szpitalnego pielęgnowania. 

Niewłaściwem prze.o jest tłómaczenie pana 
marezałka o faktycznem i prawnem wykonywaniu 
rozp. mia. z dn. 4. grudnia 1806 r. i statutu 
szpitala lwowskiego z r. 1870, że sposób fakty- 
ezmy dotąd praktykowany u nasbył nadużyciem, 
a prawny powinión być takim, jak chce rozpo- 
rządzenie Wydsiału krajowego z dnia 27. lipca 
1880 r. bo rzecz ma się zupełnie przeciwnie, że 
atan właśnie faktyczny, do niedawna praktyko- 
wany, był prawny, opierał się bowiem na rozp. 
mim., iż do szpitala pizyjmuje mię każdego chore- 
go, którego lekarz uzas za ukwal.fikowanego, a 
nie ten, którego pan marszałek za prawny głosi, 
uważając, rozporządzenie Wydziału krajowego o 
22 chorobach nieuleezalnych, jako jego komentarz, 
którego ani żadne rozp. min., ani Rada zdrowia, 
ani żaden Wydział lekarski sa słuszny uznać nie 
może, i nie UZRA. > 

Rozporządzenie Wydziału krajowego z dnia 
27go lipca 1880 r. zmienia nie do poznaBia treść 
obowiązujących dotąd rozp. ministerjalaych jak i 
stątutu szpitali we Lwowie i Krakowie, o przyj- 
mowaniu chorych. 

Zadna władza administracyjna, nie lekarska, 
nawet w najlepszej intencji, mie może i nie po- 
winna nigdy wkraczać w rzeczy Czysto lekarskie, 
które wymagają odpowiedniego znawstwa. Roz- 
porządzenie więc Wydziału z dnia 27. lipca 1880 
r. cofnięte zmodyfikowane, obja: 
Śmiome lab uzupełnione byż wiano, ko- 
niecznie, aby mie było tem, czem jest dotych- 
ZAB. n 

Równie niewłaściwem i błędnem jest także 
polecenie Wydziału krajowego, ażsby okok rekon- 
walescentów wydalano i „mniej obłożnie 
chorych?" jakżeby, jak słusznie pisze Rida 
Zdrowia „mniej obłoznie chory należał do zéro- 
wych i bez opieki szpitalnej mógł się obz,ść. 
Statut dla szpitala lwowskiego zresztą w Š. 38. 
wyraźaie powiada, że tylko „chorych pu wy- 


jakim czarem, co takiego.. nie poj- 
muję |*). m 

Matka poczęła uniewinniać : 

— Cóż oni temu winni, biedne chłopcy. Za- 
nadto surowo ich sądsisz, mój drogi. Toż to 
Algier, gdzie byli, leży daleko. Cóż dziwnego, 
że zatęskniwszy do domu, nie mogli się oprzeć 
chęci powrotu i występują z wojska. 

Lory z gniewem palnął kułakiem w stół, aż 
zabrzęczały talerze. =. 

— Wolałabyś milczeć matko, jak mówić coś 
podobnego. Wy. baby, nie możecie o tem 8%- 
dzić. Ciągle tylko paracie się z bębnami, to też 
na wszytko patrzycie tylko ich oczyma. Powiadam 
ci, że to łotry, kanalje, tchórze obizydliwe. I je: 
żeliby nasz Krystjan zdo/en był popełnić cos tak 
nikczemnego, to jak mnie widzisz przed sobą i 
jak prawdą jest, że się nazywam Jerzy ji lat 7 
służyłem w wojsku, tak zaraz go przebiję wła- 
ną ręką na Śmierć | s - 

Mówiąc to powstał z okiam zaiskrzonem i 
wskazał na stary kordelas,  Sząty ma ścianie, 
pod portretem syna, a wpstrzywszy się w konter- 
fekt opalonego a poczciwego oblicza dziecka swo- 
jego, zaśminł się nagle sam z siebie i zawołał: 
— Lecz pocóż tak się unoszę... Jakby nasz 
dzielny chłopiee zdolen był kiedyś stać się Pru- 
sakiem ? On, co ich tyle na tąmtem świat wypra- 


czy 


we Lwowie, Sobota dnia 7. 


„|wił podczas ostatniej wojny! 
Kica zupełnie tą uwagą, powezelał 
j|wnet, i dokończywszy wieczerzę w jak najlepszym 
humorze, poszedł sobie do piwiarai pod godłem 
„Miasta Strasburg" i kazał dać piwa. 
. Żona pozostała sama. Ułożywszy spać trzech 
swoich malców, których ehichotanie długo je- 
szeze dolatywało z drugiego pokoju, usiadła na 
przeciw drzwi wiodących do ogrodu 1 poczęła 
naprawiać bieliznę. Od czasu do czasu wzdycha- 
ła i myślała sobie: 


*) Rzecz dzieje sig w roku 1872. W myśl układów 
pokojowych rząd francuski dawał dymi ję wszystkim Ai. 
takich tu mową. 


onego do Niemiec. 


satozykom, pragnącym wrócić do kraju, po przyłączeniu | 
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Rady 
miasta Lwowa, jako też komisji budżetowej teraz, 
zmiany rozporządzenia Wydziału krajowego z dn. 
27. lipea 1880 r. uważamy za zupełnie słuszne i 
sprawiedliwe. Nie możemy więc podzielać zdania 
pana marszałka, te „rozperządzenie to Wydziału 
krajowego, chociażby było eciaięte, nie przyniesie 
żadnej korzyści,” bo przeciwnie wielkie, albowiem 
mie będą kłąćć na indeksie chorób mieu l e- 
czalnych, znane całemu światu 
mu choroby ule czálne. 

Niechże więc Wysoki sejm pójdzie w tej 
sprawie za orzeczeniem ciał lekarskich i nie da 
upadać dźwigniętym z upadku przez pierwszego 
marszałka sejmu, ks. Leona Sapiehę, szpitalom 
krajowym, a zasłuży się tem dobrze sprawie pu: 
blieznej. 


lekarskie- 


Wezorajszy wniosek p. Euzebiusza 
kawskiego opiewa: 

„Zważywszy, że ustawa zasadnicza o repre- 
zentacji państwa z dnia 21. grudnia 1867 w $. 
11. lit. i, Radzie państwa zastrzega jedynie 'u- 
chwalanio zasad nauczania w szkołach ludo- 
wych i gminnych, resztę zaś ustawodawstwa o 
orgamizacji tych szkół, jako też szczegółowe roz- 
wijanie pomiemionych zasad w myśl Ś. 12. pozo- 
Btawia sejmom krajowym; 

Zważywszy, że ustawa państwowa o szkołach 
ludowych z dnia 14, maja 1869 przekracza te 
granice, obejmując prócz zasad ogólnych takie 
szczegóły, która do kompetencji sejmów należyć 
powinne; 

Zważynszy, że takie ograniczenie sutomomji 
krajowej nietylko się Bprzeciwia duchowi i po- 
stanowieniom ustawy zasadniczej, ale, nadto od- 
biera reprezentacji kraju możność wywierania na 
tok i rozwój ogólnej oświaty w naszem społe- 
czeństwie' prawowitego wpływu, usprawiedliwio- 
aego znaczaemi na cele szkolne ze skarbu krajo- 
wego łożonemi ofiarami; 

Zważywszy, że nakreślona we wspomnianej 
powyżej ustawie o szkołach ludowych organiza- 
cja szkół i przepisany dla nich porządek nauki, nie 
we wszystkiem odpowiada potrzebom kraju, a 
zmiany w tej mierze byłyby konieczne, jeżeli 
szkoły mają rzetelnie spełniać swoje pizeznacze- 
nie, podpisani wnoszą: W. Sejm raczy uchwalić: 

„Wzywa się ck. rząd, aby poczynił stosowne 
kroki w celu rewizji państwowych 
ustaw szkolmych, o ile one w terażniej- 
szej swej osnowie przekraczają z uszczerbkiem 
autonomji krajowej zakreślone w ustawie zasa- 
dniczej z dnia 21. grudnia 1867 $. 11. lit. i i $. 
12, ustawodawstwu państwowemu granice.“ 

Wniosek ten można uważać za przyjęty z 
góry, liczy bowiem oprócz wnioskodawcy 8% pod- 
pisów, pomiędzy któremi spotykamy także nazwi- 
sko ks. biskupa Ńtupnickiego i ks. Kowalskiego, 
r. gr. proboszcza, a posła z Zółkiewskiego. 

Z wczorajszej rozprawy mad projektem kolei 
Rzeszowako- Nadwiślańskiej wypada 
nam podnieść jeszcze jedaą okoliczność. Ks. 
Czartoryski Jerzy przemawiając za pozosta- 
wieniem kwestji otwartej co do „punktu wyjścia 
taj kolei, zarzucał komisji, że wniosek swój opar- 
ła tylko na motywie krótkości i taniości. Mnie- 
mał, że trasa z Tarnowa miałaby niezawodną 
wyższość nad rzeszowską, a nawet pierwszeństwo 
pewne należałoby projektowi z Jarosławia, za któ - 
rym radby przemawiać, ponieważ jest z tamtych 
okolic, i dziwił się, że poseł jarosławski 


Czer- 


— Zgoda, są to tchórze, zdrajcy, ale matki 
ich ssezęśliwe, bo widzę z powrotem. 

, Przypomniała sobie, jak to bywało każdego 
wieczora... syn jej się krzątał w ogródku swoim. 
I oczy jej zwróciły się na studnię, z której brał 
wodę do polewania; zdawało się jej, że widzi 
jak idzie z lejką w ręku, ubrany w bluzę, włosy 
długie, te same śliczne włosy, które mu bez mi- 
łosierdzia obcięto, gdy został żołnierzem. 

Wtem nagle zadrżała. Drzwi w końcu ogro- 
du, prowadzące w pole, uchyliły się z lekka. Ani 
jeden pies nie szczeknął, a przecież ten, który 
wszedł do ogrodu, skradał się chyłkiem, pod mu- 
rem, jak złodziej, chowając się za ulami. 

— Mamo, jak się masz ? 


Przed nią stał jej Krystyn, w mundurze nie- 
dbale rozpiętym, jakiś nie swój, zawstydzony, z 
wzrokiem nieśmiałym. I on nieszczęsny, wrócił 
razem z tamtymi, i od godziny już kręcił się o- 
koło domu, wyczekując, aż ojciec uda się do pi 
wiarni. Zrazu matka chciała go zgromić, ale nie 
dostało męztwa: ona tak dawao go nie widziała, 
tak dawno nie całowała. Przedstawił jej zresztą 
słuszne powody: tęsknił za krajem, za kuźnią ; 
uprzykrzyło mu się zdala od rodziców, a naresz- 
cis w wojsku francuskiem zaprowadzono większą 
kainość jak przedtem, karność do niezniesien'a —- 
a i to nie lada, że koledzy śmiali się z jego al- 
zaekiego akcentu. Matką wszystkiemu uwierzyca. 
Dość jej było, mieć go przy sobie, ażeby wszyst- 
kiemu uwierzyć. lak rozmawiając, weszli av 
izby. Malce przebudziwszy się i usłyszawszy głus 
znany, wyskoczyli z łożeczek i boso przybicgi 
uściskać starszego brata. Matka pytała, czy me 
głodny. 

— Zaraz wszystko będzie. 


Ale jeść nie chciał ; mówił, że nie głodny. 
Paliło go tylko pragnienie straszne; zalewał się 
więc wodą, po licznych szklankach piwa i wina, 
ktore był wypił ania tego w nuasteczkd. 
ie Bią słyszeć czyjeś kroki. To kowal po- 
wra o 
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(hr. Badeni) tak stanowczo przemawiał za t 
Rzeszowa. 

Na to odpowiedział hr. Badeni: 

„Zdaje mi się, że dostatecznie jestem znany 
panom, iż bez powodów nie zwykłem oponpwać 
rozszerzeniu mojej kompetencji. Muszę zatem mieć 
powody i proszę panów, abyście nie raczyli tej 
sprawy pozostawiać dalszej deliberacji Wydziału 
krajowego, ale raczej powziąć w tej mierze; sta- 
nowczą decyzję. Zdanie Wydziału krajowego |mia- 
łem zaszczyt przedstawic W. lzbie, i nie mam 
nadziei, aby Wydział krajowy tu swoje zdanie 
zmienił, bo pobieżnie bez przestudjowania tej kwe- 
stji Wydział z opinją swoją przed „W. Sejmem 
nie występował. Jeżeliby mogła być jaka wątpli- 
wcść, to usunął ją ks. Czartoryski, który raczył 
przypomnieć W. Izbie; że referent tej sprawy jest 
posłem Jarosławskim. Jeżeli referent tej spraw 
przeciwko Jarozławowi się oświadczył, to musis 
mieć powody do tego stanowcze, a powodem. było 
to, że sumienne jest moje przekonanie, że liaja 
Rzeszów-Nadbrzezie najwięcej ma szans przyjścia 
do skutku.“ 

Istotnie, jak słyszymy, rząd, a specjalnie Woj- 
skowość bardzo się nią interesuje. 


Pożyczki na budowę szkół ludowych. 


Komisja budżetowa zdając sprawę „z wniosku 
p. Meimnowicza w przedmiocie wydawania przez 
Bank krajowy obligacyj w celu udzielania poły- 
czek na budowanie szkół i ich uposażenie, |po- 
wiada : 

W waiosku posła Merunowicza należy joze 
różnić dwie jego strony, t. j. myśl w nim |za- 
wartą i sposób jej wykonania. 

Komisja budżetowa nie przeczy, że ilość bu- 
dynków szkolnych, mianowicie w obec przymuso- 
wego do nich uczęszczania — jest zbyt małaj że 
wiele gmin nie ma dostatecznych fanduszów | do 
ich zbudowania, że więc pożądanem by było 
obmyślenie środków, któreby za pomocą taniego 
kredytu, ułatniały to zadanie — na wnigsek 
jednakże posła Merunowicza, ani co do zasad 
jest stanowiska Sejmu, ani co do formy i 
budżetowa zgodzić się nie może. 

Co do zasady komisja budżetowa 
adania, że Sejm nie powinien nakładać B* 
wi obowiązków wykonywania swoich uchwał w 
operacjach kredytowych — że Sejm wszedłby $ym 
pierwszym swoim krokiem na zupełnie niewła- 
ściwą, a dla przyszłości Banku może nawet hie- 
bezpieczną drogę ingerencji bezpośredniej w czyn* 
ności Banku. 

$. 61. Statutu bankowego oznecza wyraźnie 
stosunek Sejmu do Banku, który się zamyka 
w tem, że bilans i inwentarz majątkowy Banku 
przedkładane będą Sejmowi celem wydania abso- 
lutorjum. 

Komisja sądzi, że Sejm w tych przez statut 
oznaczonych granica:h pozostać powinien, i że 
niebeapiecznym  precedensem byłaby uchwala 
Sejmowa poremptorycznie nakazująca wykonanie 
pewnych i ścisle naprzód oznaczonych operacyj 
kredytowych, które na A'eprzewidziane przez Sejm 
aatrafić mogą trudności — w skutek czego mo- 
głaby się między Bankiem a Sejmem wywi$zy- 
wać dyskusja o prowadzenie interesów, przez 
Sejm nakazanych. Co tu mówimy, nie przesz ko- 
dzi wcale Sejmowi wskazywać Bankowi potrzeby 
kredytowe kraju, co nawet zostanie zawsze Mle- 
tylko prawem, ale obowiązkiem Sejmu. 

Jeżeli w zasadzie komisja budżetowa zgodzić 
się z wnioskiem p. Merunowicza nie może, to 
mniej jeszcze zgodzić się może na jego formę, 
przepisującą wszystkie niemal szczegóły jego *wy* 


"se 


— Krystyn, Krystyn, to ojciag! Sehuraj "iż 
czemprędzej i nie pokazuj się, aż 'ę z nim yoz- 
mówię, aż mu wytłumaczę... | 

I pchnęła syna po za piec, a sama 1 
cerować drżącemi rękami. 1 

Na nieszczęście zawój żuawski pozostał | za- 
pomniany na stole. Kowal wnet spostrzegł, a 
oprócz tego pomięszanie matki, jej bladQść:.. 
Wszystko pojął. 

— Krystjan tul — krzyknął głosem, * jak 
piorun, i skoczył z kordelasem do pieca, „ydzie 
się schował żuaw, blady, chwytając się Śiuny, 
ażeby nie upaść. 

Matka rzuciła się pomiędzy nich. 

— Mężu, mężu, nie zabijaj gol Ja to mu 
psałam by wracał, że potrzebujesz go bardzo w 
kuźni... 

I nieszczęśliwa kobieta uczepiła się ramienia 
mężowskiego i zawisła na niem sziochając. Przestra- 
szone dzieci również się darły. Kowal powstrzy- 
mał się, spojrzał i rzekł: 

— To ty więc kazałaś mu wracaćl... To co 
innego... aiech rusza spać. Jutro postanowię, co 
należy zrobić, 

Na drugi dzień, przebudziwszy się ze snu 
męczącego, w którym majaczyły się mu ciągle 
Jakieś strachy, Krystjan WAM się w dziecięcym 
pokoju. Prze£ maleńkie szybki okien, oprawne w 
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Z dworca udał Bię p. minister w towarzy- 
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konania, a które iag rozmaj 

mu, añi od Banku niezależnye -= 
żeć będą, jakoto od targu pieniężnego, -od obfito- 
ci kapitałów, umieszczenia szukających i od kre- 
dytu, który sobie Bank wyrobi — bo samo wy- 
danie „galicyjskich obligacyj szkolnych“ jest do- 
piero małą częścią zadanie. 

Taka ściśle naprzód określona uchwała, zda- 
wała się komisji i dlatego niewłaściwą, że statut 
Banku w §. 3. lit. f), jest npoważniony w ogóle 
do udzielania pożyczek gminom i powiatom, nie 
ma więc dzisiaj powodu wykluczać możności 
obmyślenia innego sposobu znalezienia kredytu na 
budowanie budynków szkolnych. 

Należy tu jeszcze przypomnąć, że $. 1. Bta- 
tutu, jako o głównem zadaniu Banku, mówi: 
„Ustanawia się Bank krajowy w celu podniesie- 
nia dobrobytu w kraju, a w szczególności dla 


popierania rozwoju rolnictwa, przemysłu i 
handlu“. 

Skoro Wysoki Sejm komisji budżetowej prze- 
kazał, zgodnie z życzeniem  wnioskcdawcy, 


wniosek p. Merunowicza, zdawało się, że strona 
jego finansowa szczególnie miała być rozbie- 
raną, drugorzędna była dopiero kwestja potrze- 
by pea askół, której jednąk pominąć nie 
można. 

Tej potrzeby w wielu miejscowościach w 
wątpliwość podawać komisja nie myśli, co jednak 
jest pewne, to to, że wiele gmin wymaganiami 
zbytkownych i nad miarę kosztownych budynków 
jaa w uciążliiwem znalazło się poło” 

eniu. 

Zachodzi więc obawa, czy zbyteczne zachęca- 
nie do budowania szkół przez ułatwiony Kredyt 
nie zachęci gminy do powiększania swoich  dła- 
gów, od których ściąganie proceatów i amorty* 
zacyj mogłoby być trudnem, doprowadzałoby czę” 
sto do środków egzekucyjnych i całą operacją 
fiaansową na szwank narazićby mogło. Wreszcie 
uznając potrzebę dobrych budynków szkolnych, 
twierdzić jednax można, ża brak ich nie jest 
jedyną przyczyną nieuczęszezania do nieh ta- 
kiej liczby dzieci, jakiejby oczekiwać należało xe 
naglodu na ludność kraju i na obowiązujące u 
stawy. 

Z tych tedy powodów, zachowując myśl głó- 
wną wniosku posła Merunowicza, komisja budże- 
towa wnosi.: 
|. „Sejm uznając, że kredyt amortyzacyjny u- 
dzielany gminom lub powiatom na budowanie bu- 
dyaków szkolnych jest pożądany — odstępuje 
sprawę tę Wydziałowi krajowemu do właściwego 
postąpienia". Sprawozdawcą jest sam Henryk hr. 


Wodzieki, prezes komisji. BY” 
0, „rek: 


Minister Ziemiałkowski przed wyborcami. 


, Drohobycz 5. października. Dziś około go- 
dziny 1. z południa, przybył tu w towarzystwie 
posła Ochrymowicza, minister Ziemiałkowski dla 
zdania sprawy 2 swej działalności w charakterze 
posła do Rady państwa z miasta Drohobycza. 
Na dworcu p. Ziemiałkowski powitany został 
przez miejscowego starostę p. Kolarzowskiego i 
burm, jego, ubranego w strój na- 
rodowy, który przemówił do „dostojnego gościa 
kilku serdeczaemi słowy. 


stwie prezydenta miasta do miejscowego urzędu 
miejskiego, czyli do tak zwanej tu „Komuny*, 
gdzie przedstawiły mu się ewładze miejscowe, przy 
której to sposobności zastępca radnego p. Ber- 
nard Goldberg, wypowiedział mowę powitalną, w 
której podniósł zasługi gościa, który umiał połą- 
czyć miłość ku ziemi ojczystej z obowiązkami dla 


— Qbrjdzie się bez tego — rzekł ojciec 0- 
pryk“ via . krótko. 

- „ależ om nie ma innego ubrania — nie- 
śmiało zauważyła matka. 

— Daj mu moja odzienie; mnie ono już nie* 
potrzebne. 
Podczas gdy sya się ubierał, ojciec układał 
mundur, kamizelkę i czerwone Sząrawary. A uło« 
żywszy wszystko to starannie, zrobił zawiniątko, 
wziął pod pachę, dymisję synowską schował do 
kieszeni bocznej i rzekł: 
ia Idźmy. a 
Wszyscy troje wyszli na podwórze pod ku- 
żnię. Miech silnie sapal, młoty biły głośno. Uj- 
rzawszy tę stara, obszerną kuźnię, która mu tak: 
często stała w oczach, gdy był po za domem, 
przypomniał sobie żuaw dziecinne swoje lata. Jak 
często bawił się on dzieckiem, ot tam, na drodze 
pod piekącemi promieniami słońca, labując się 
fontanną iskier, które wśród kurzu węglanego wy- 
glądały jeszcze piękniej jak zwykle. Z 
wymodlić przebaczenie ojcowskie, takgo to wasy- 
stko rozrzewniło. Lecz zwróciwszy oczy na ojca, 
spotkał się z wzrokiem nieubłaganym. Kowal na- 
reszcie iw siły i rzekł: 

opcze, oto kowadło, narzędzia, wszy- 

stko to twoje. I to także wszystko twoje — i 
dał wskazując na ogród, pełny słońca i pszczół 


-— 


ołów, widzieć można było chmiel kwitnący ; słoń- brzęczących w powietrzu. — Pasieka, winnica, 
ce piekło, a było już ono wysoko. Z dali dolaty: dom cały — wszystko twoje. Jako zrobiłeś ofiśrę 
wał stuk młotów po kowadle. Matka siedziała u z honoru swojego dla tych wszystkich rzeczy, to 
nezgłowia ; nie odchodziła od niego ani na chwil- słusznie jest, ażebyś w nagrodę wszystkie otrzy- 
zę, oka przez noe nie zmróżyła, tak ją przesira- „mał. Jesteś tu gospodarzem. Ja odchodzę. Powi* 
szył gniew męża. Stary tekże się nie kładł. Do nieneś był jeszcze pięć lat służyć Francji; ja to 
samego rana tłukł się po całym domu, to ociera- spełnię za ciebie. 
jąc łzy i wzdychając, to odmykając i zamykając — Mężu, co robisz?! — jęknęła kobieta. 
szafy, a teraz wszedł poważny do pokoju synow-, Ojcze |... — błagał syn. 
Skiego, ubrany po podróżnemu, w wysokich bu- Lecz kowal już ruszył sążniatemi kroki i ani 
tach, z pałką w ręku, i wprost przystąpił do razu się nie ebejrzał. - 
łóżka: Po niejakim czasie w Siddi-bel-Abbes wstąpił 
-- Wstawaj | — zawołał na syna. na ochotnika do trzeciego pułku żunwów, człowiel 
Syn nieco zmięszany, chciał wdziać ubranie liczący 56 lat wieku. r 
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: ad, również W Ko- 
munie. Do uczty z kilkadziesiąt osób. Na 
miejscu naczelnem usiadł oczywiście p. minister, 
mając po prawej stronie marszałka Bieiskiego, po 
lewej Stanisława hr. Tarnowskiego. Pobliskie 
miejsca zajęli: ks. kanonik r. lat. Terlecki, rektor 
zakonu ks. Bazyljanów ks. Niemiłowicz, poseł 
Ochrymowiez, starosta Kolarzowski i radea Bauch. 
Gdy napsłniono kielichy szampanem, pierwszy 
toast w imieniu gminy wzniósł na cześć ministra 
i posła burmistrz p. Błażow ski, na co odpo- 
wiedział mu pan Ziemiałkowski ć 


się na biedę i słusznie. Musimy 
się jednak ratować, a środkami na to — oświata 
i praca, które złemu zaradzić powinny. Otóż gmi- 
na tutejszą tyle robi dla oświaty, że na cześć i 
uznanie zasługuje. Co się tyczy pracy — pracu- 
Jemy wszyscy— ale w jednym kierunku zaniedba - 
liśmy się. Industrja nasza, przemysł, w upadku. 
Wy jednak wcześniej od innych zaczęliście pracę 
w tym kierunku — wnoszę więc zdrowie gminy 
Drohobycz ! 

Następnie marssaałek Bielski wzniósł toast 
„kochajmy się!“ podnosząc zgode, jaka w tym 
zakątku kraju panuje między autonomjąi rządem 
między wszystkiemi stanami i wyznaniami. 

Burmistrz Błnżowski, uzupełniając ten 
toast powiedział gorąc»: Kochajmy się — nie- 
dajmy się! nie dajmy się: politycznie, ekonomi- 
cznie i moralnie, a dopniemy swego. 

„Wątek tej myśli snuł dalej hr. Tarnowski 


war 1 


Drugi mowca p. Gel 


h 


erg 


równcuprawnien v wszneń. 


Na interpelację odpowiada poseł, że, 


|szkolnych okręgowych, n'e by 


wej Radzie szkolnej, 
popierać. 
T 
ptawia wniosek udzielenia posłow”, 
się przed swymi wyborcami, 
innych nie pocznwa się do t*go 
wotum zaufani» i wnosi, — prosić p. Ziemiał- 
kowskiego, ażeby i na”wl nie uchylał się od po 
elskiego mandatu. 

Zgromadzenie przyjmuje ten wniosek okrzy 
i'm „brawo!“ poczem pan Lachowicz, 


mogli 
fostanie przedłożony Radzie państwa , 
przytem, że będą ustanowieni 


łzyć na sanitarne warunki warstatów. 
zgromadzenie powterza. 
sek o wotum zaufania, 


przyjęty ¿krzykami „brawo*. 


podnosi, Że! > 
jidność izraelska ject wykluczena 7 red szkolnych, |gr. kat. w Horożance, którego duchowieństwo gr. kat. | Artura Potockiego. 


o się sprzeciwia z»7edniczym ustawom psń twa | 


o ile 
m wiadomo, izraelici są w kraju członkami Rad się w niedzielę 8. bm. o godz. 3 po południu w za- 
zaś nie miał |kładzie Towarzystwa ogrodniczego przy ulicy Piekar- 
przeciw temu, gdyby byli zastąpieni i w krajo-jskiej , na który zaprasza się szan. członków i miło- 
którą to myśl jest gotów |śników ogrodnictwa. 


Po tem przemówieniu poseł Ochrymowicz 
który stawił | tejże szkoły od dnia 6.—11. bm. włącznie, codzien- 
podczas gdy wielu 
obowiązku — 


jako 
rzęwodniczący korporacji szewskiej, prosi pana 
inistra o przyczynienie się do reformy ustawy 
rzemysłowej w tym duchu, ażeby niefachowi nie 
prowadzić warstatów. P. Ziemiałkowski |w szpitalu na Kulparkowie, 
oświzdeza, że właśnie w tym duchu rząd opraco-; 
Wuja projekt reformy ustawy przemysłowej, który pora, w największej nędzy — wołającej o pomo 
zapowiada litościwych ludzi, Ojciec rodziny tej, Józef Ostrow 
inspektorowie fa- 'ski, jest podupadłym stolarżem i 
bryczni, którzy czuwać będą nad pracą małole- |w fabryce rulet nad stawem Panieńskim 
łnieh, ażeby ich nie przeciążano zbytecznie i ba- | 


Ksiądz Toroński popiera wniosek pana ocenić każdy potrafi“. : 
Ochrymowicza i wnosi okrzyk: Niech żyje! który; 


Minister Ziemiałkowski dziękuje raz jeszcze 


DZIENNIK POLSKI. 


(gratulacyjny od ks. Jana Grabowieńskiego, dziekana | chenberg, inspektor nad wszystkiemi kopalniami hr. 
Zmarły cieszył się najlepszą 
całego dekanatu na zebraniu d 2. bm. odbytem upo- | reputacją i znany był w szerszych kołach Krakowa. 

Nieznany sprawca usiłował dzisiejszej nocy 
prawdopodobnie w godzinach między 2. a 5. rano 
okraść trzy sklepy w Sukiennicach, mianowicie 
kantor Arona Holzera, sklep z płótnem Freimana i 
Bazar paryski Bćzego; zajmującą jest ekoliczność, 
iż znaleziono odbite biurko w kantorze Holzera, 
porozrzucane losy, promesy i gotówkę — ogółem 
reprezentujące wartość przeszło 2000 złr ; szkoda 
jest prawie tak jak żadna, brakuje bowiem tylko 
kilkanaście przedmiotów p. Bóze'mu; sprawcą musiał 
być ktoś z domowych, obznajomionych bardzo dobrze 
z stosunkami lokalnemi, 

Kraków 5. października. Pod przewodnictwem 
ezydenta miasta dr. Weigla w obecności 32 ra- 
nych miejskich, odbyło się dziś posiedzenie Rady 
iejskiej.- Radca Józef Trauczyński sainterpelował 
ględem fańdacji $. p. Anny Heleel, dla chorych 
jeuleczalnych miasta Krakowa z żądaniem, aby 
proszono jednego z posłów sejmowych przez miasto 
licząc 22 lat życia, i Kraków wysłanych, aby w sejmie  sainterpelował 
pozostawił rodzinę swoją, której był jedyną pod Wydział krajowy, dla czego fundacja nie weszła w 
j bi życie i sażądał, by kuratora, p. Szumańczowskiego, 
-| zmuszono do wykonania woli testatorki i złożenia 
mieszka obecnie rachunków z administracji półtora milionowego ima- 
jątku. ; , 

Z dyrekcji szkoły dla sług otrzymujemy * Wniosek ten nader licznie poparty przyjęła 
następującą odezwę, której znaćzenie, jak sądzimy, | Rada jednogłośnie. 
d Radca profesor dr. Jordan, żądał wyjaśnienia 

W myśl głównego zadania szkoły dla sług, ma- |od preżydenta, dla czego statut muzeum narodowego 
jącej na celu podniesienie moralne słag i wpływa- | nie został jeszcze Radzie do dyskusji i uchwalenia 


i ważniło do wystosowania pisma gratulacyjnego. 
Egzamin uczniów szkoły ogrodniczej odbędzie 


Wystawa naukowych prae słuchaczów lwow- 


skiej szkoły politechnicznej otwartą będzie w auli 


inie od godz. 10 z rana do 5 po poł. Wstep dla pu- 


Przewodniczący stawia jeszcze wyraźnie wnio- nie na polepszenie stosunku sług do służbodawoów, | przedłożony. Preżydent przyrzekł na przyszły ty 
który jednomyślnie został 


Dyrekcja tejże szkoły postanowiła w rb. przejąć na dzień zwołać komitet, 
siebie pośrednictwo w wynajdywaniu sługom, uczę | Szef budownictwa miejskiego p. Niedziałkcwski, 
szczającym do szkoły, odpowiedniej służby, a zara-| zażądał kredytu 700 złr. na konieczną restanra'ję 


za objawy uznania. Przewodniczący zamyka zgro- zem ułatwienie chlebodawcom snalezienia sług w%0-| wieży ratuszowej, co przyjęto. 


w tych słowach. Kochajmy się, nie dajmy się — madzenie. 


łatwo to nam, gdy szłachetne uczucie i sprawie- 
dliwość cesarza pozwala nam być Polakami. Pa 


3 Pa || 
ri AE ed: ef Lr EPO Eray jest | zali p. Ziemiałkowskiego tylko pp. Ochrymowicz 


podwaliną i fortecz od burz, ciągnących ze wscho- | 
du, za jedacść więc myśli i uczuć, na których 
się ten porządek opiera wzncszę ten kielich I 

Ks. Terlecki. Pracą i oświatą możemy 
wiele zrobić. Gmina tutejsza słusznie wydaje 
30.000 złr. na szkoły. Między duchowieństwami 
obu obrządków zawsze panowała i panuje tu zgo- 
da, co się do spokoju całego miasta przyczynia. 
My tu z ks. rektorem idziemy ręka w rękę — 
zdrowie więc miasta, którego wszystkie żywioły 
pracują nad zobopólnem szczęściem i zgodą ! 

Ks. Toroński, katecheta i członek rady 
powiatowej. Panuje u nas zgoda, nietylko między- 
dzy obrządkami, lecz i między narodowościami i 
stanami; marszałek tutejszy wybrany jest do ra~ 
dy z mBiejszych posiadłości, ja z większych. 
Wspomniał p. Tarnowski o burzy, która nam 
grozi od wschodu — gdyby nadciągnęła, razem 
eprzemy się jej tu, pod panowaniem Najjaśniej- 
szego Pana. 

GoldRammer. Piliśmy tu z» industrję, 
za oświatę, za jedność — ja teraz wniosę zdro- 
wie naszego burmistrza p. Błażowskiego | 

Ks. rektor Niemiłowicz. Rozpoczęliśmy 
toastem w cześć Jego ekaselencji, trzeba tem i 
konkludować — niech więc wspiera nas i nadal — 
mnohaja lita! 

Chór podchwytuje „mnohaja lita“, radny 
Lachowicz z korporacji szewskiej ciągnie da- 
lej po- polsku: żyj mnogie lata życzliwy, szczę- 
śliwy itd. P. Ziemiałkowski podnosi sią i pijąc w 
ręce p. Lachowicza mówi: oby was więcej było 
takich... 

Uczta przeciągnęła się parę godzia. Około 
godziny 6tej udano się do miejscowej „Sali gim- 
nastycznej”, gdzie zebrała się wielka ilość publi- 
czności, przeważnie izraelitów. 

Burmistrz Błażowski zagajając zgromadzenie 
przedstawia posła, minitra barona Ziemiałkow- 
skiego i wzywa do obrania przewodniczącego. 
Przewodnictwo obejmuje p. Błażowski i udziela 
głosu posłowi, który przemówił w te słowa: 
anowni obywatele! Przedewszystkiem ze- 
chcijcie mi wybaczyć, że dopiero dziś przybywam: 
podziękować wam za dwa zaszczyty, któremiście 
mnie cbdarzyli, za obywatelstwo honorowe i man- 
dat poselski — ale służba wolność traci. Mini- 
ster nie jest panem swego czasu, dziś więc do- 
piero staję między wami. Zasaczyty mi udzielone, 


uważam za największe i dumny z sich jestem,| 


więcej zaś jeszcze szczęśliwy niż dumny, bo ob 


darzony niemi zostałem za zgodą wszystkich ine, nia wojenne na obszerną skalę i z wielxim po-| również i pisemnem dziekana polegać nie mogłem 
wojskowo i z fachem ! nie mogę, 


tejszych wyborców. 

Na tym świecie bez woli bożej nie się nie 
dzieje, a Bóg jest ojcem naszym miłościwym, któ- 
ry chciał, ażebyście tu razem mieszkali i miłowali 
się. Jeżeli za tą wolą bożą pójdziecie, błogie będą 
skutki, Co do mnie, wybraliście mnie nawet bez 
żądania wyznania politycznego. Na mieszczęście, 
jestem nie tylko posłem, leez i ministrem, na któ- 
rem to stanowisku czuwam, ażeby uchwały Sejntu 
stały się rzeczywistością, i działam w tym kierun*: 
ku. Zresztą nie każdy jest tyle szezęśliwy, że robi 
co chce. Ja robiłem co mogłem i co musiałem 
robić. Jestem zresztą odpowiedzialny przed wami! 
jako poseł, gdy was reprezentuję, do mnie przytem 
macie do samej śmierci prawo, beśgie mnie wy- 
brali obywatelem honorowym. (Brawó!) . 

Na wezwanie przewodniczącego do zabieran 

losu, przemawia pierwszy p. Somer, szewc: 


Ekscelencjo! zaszczyt nam zrobiłeś, przyjmując |kom 


nasz wybór, z żalem jednak wyznać muszę, 
wiele naglących naszych potrzeb nie zostały 
myśl naszych życzeń załatwione. Mowca wymie- 
nia sprawę szpitala miejskiego, która w Sejmie 
nie znalazła dostatecznego poparcia , powiada , że 
miasto na próżno stara się o wojsko, dla zwię- 
kszenie dochodów propinacyjnych, wreszcie skarży 
się pod koniec na znaczne opodatkowanie nafty, 
szczególnie dotkliwe dla ubogich — w tych spra- 
wach mowca interpeluje posła. 

Odpowiadając na to przemówienie p. Zie- 
miałkowski cświadcza ponownie, że nie wszystko 
mógł zrobić, eo chciał, będąc zresztą posłem, 
punować musiał także swych obowiązków mini- 
sira, oznajmia zresztą, ż9 w sprawie szpitala tu- 
tejszego, czynił odpowiednie starania i wyjednał 
jakie mógł ulgi. Rozmieszczenie wojska . zależy 
wyłączaia od władz wojskowych, co się zaś tyczy 
opodatkowanie nafty, to poseł, równie jak mowca 
nad tem ubolewa, państwo jednak ma coraz wię- 
ksze wydątki i coraz większe obowiązki do wy- 
pełniania, ku czemu potrzebuje środków. I w tej 
zresztą sprawie poseł wraz z ministrem skarbu 
Lunejewskim wyrcbił pawne zniżenie podatku w 


aszła pomyłka w stylizacji. Do Stryja odprowa- 


We wczorajszym naszym telegramie ze Stryja 


Gostkowski, inni zaś wymienieni w telegramie, 


łognali tylko ministra na dworcu we Lwowie. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Petersburg 1. października. Drogę żelazną 
z Pińska do Zabinek (stacja kolei brzesko-smo- 
leńskiej pod Brześciem) budują z gorączkowym 
pospiechem. Dnia 27. września ma być niechy- 
bnie otwarts dla rządowych potrzeb, dla ogółu 
zaś dopiero 13. marca 1883, Wielce zaś jest zna- 
czacem, Że inżynierowie prosili o przedłnżenie 
terminu na dzień 14. ale i tej ostatniej zwłoki im 
odmówiono. 

Tymczassm ogromne transporta amunicji 
wojennej płyną z Kijowa do Pińska, zkąd ma fur- 
mankach przeważą ie dalej do Brześcia. 

Dalszy ciąg kolei z Pińska do Brańska z tej 
strony Dniepru wytknięty i zaraz przystąpią do 
sypania toru, z tamtej zaś strony Dniepru już 
się buduje. 

Na wiosnę mają rozpocząć roboty około linii 
Równo-Stolin-Łunin (między ujściem Bobryka a 
Prypecią, lewy brzeg obu rzek) do Wilna 2 for- 
tyfikacjami w Stolinie. 

Wszysikie te drogi wykonane będą na koszt 
rządowy jako linie ściśle strategiczne. 

Po całem Polesiu oficerowie jeneralnego 
sztabu badają przeprawy, drogi i spisują śŚredki 
wyżywienia i pomieszczenia, jakie miejscowość ta 
dostarczyć może. 

Wszystkie pułki jazdy dostają po 2 szwa- 
drony. 

Do zarządów gmivnych świeżo wystosowano 
zalecenie, by uchwaliły dobrowolną dostawę bez- 
płatną wojsk w razie potrzeby. 

mieszna rzecz i chyba administracji tutej- 
szej wdaściwa, że to wszystko rebi się pod sekre- 
tem; nawet ostateczne badania co do kolei że- 
laznej z Pińska do Brańska okrywają się tajem 
nicą — i jenerał Annenkow, jak powiadają, mo- 
eno się gniewa, gdy si; dowie, że podwładni jego 
rozgłaszają to. 

Do wszystkich wyżej przytoczonych faktów 
dodać należy, że ludzie ze sferami rządowemi ma- 
jący stosunki, gawędzą o rozkazie przyspieszenia 


jp?bcru do wojska i o powołaniu prędziem rezer- 


istów. 


W każdym razie nie ma najmniejszej wątpli | wane, gdyż nie otrzymałem od władzy przynależnej 


| 


|rowych. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie senatora 
W nowym tym zakresie swego działatia szkoła | Hoszowskiego, eo do postępu uporządkowania da- 
cel swój osiągnąć zamyśla następującemi -środkami :| wnego archiwum miejskiego, dalej sprawozdanie z 
1. Przez polecenie tylko tych głag, które zachowa- | czynności komisji szkoły rzemieślniczej i dotyczący 
niem sie w szkole i dotychczasowemi świadectwami referat radcy magistratu p. Ludwika Ziawiłowskiego, 
służbowemi na to zasługują. 2. Przez cdmawianie| wynurzając profesorom szkoły podziękowanie. 
swego pośrednictwa zługom, które, będąe już raz Na. wniosek dyrektora budownictwa p. Niedział 
poleconemi przez szkołę, sawiodą jej zaufanie nie- | kowskiego, zezwolono, aby Towarzystwo kolei konnej 


właściwem zachowaniem się w służbie. 3. Przez| zaprowadziło drugi tor przed kościołem św. Piotra 
doroczne wynagradzanie sług, pruez szkołę poleco-| na ulicy Grodzkiej. Budowę koszar obrony krajo- 
nych, a najlepiej w służbie się sachowujących. wej oddano inżynierowi Owsińskiemu, uchwalając 


Nagrody dla sług będą dwojakie: a) pieniężne, | zarazem ndać się do Wydziału krajowego o pożyczkę 
udzielane s funduszu usbieranego z ofiar dobrowol- | bezprocentową na budowę tych koszar w kwocie 
nych, składanych przez służbodawców, jak i przez! 59.000 złr. 
sługi same, w razie skutecznego pośrednictwa ; Na przyszły tydzień przyjdzie sprawa odnowy 
b) w listach pochwalnych, przyznawanych tylko słu- | kontraktu z gazowem Towarzystwem dessanuskiem. 
gom pod każdym „względem wzorowym i przez dłuż- Pożar w Rawie, który powstał z niesprawdzo- 
szy czas w jednej służbie zostającym. nej dotąd przyczyny, przy silnym wietrze pochłonął 
Nagrody udzielane będą publicznie, podczas u-|90 bundynków mieszkalnych , 12 stodół ze zbożem, 
roczystego zakończenia roku szkolnego, Prócz tego |g stajen i rozmaite ruchomości i zapasy 26 gospo- 
ogłaszane będą w dorocznem sprawozdaniu, w któ- darzy, s których tylko dwaj mieli ubezpieczone bu- 
rem też wyszczególnione będą wszelkie dobrowolne dynki. Szkody oceniono na 10,520 zł. Energicznemu 
ofiary, z wymienieniem osób, od których pochodzą. wystąpieniu miejscowej ochotniczej straży pożarnej 
Na tej podstawie urządzone pośrednictwo będzie je- zawdzięczyć należy, że klęska nie przybrała jeszcze 
dnym więcej węzłem, łączącym sługi ze szkołą dla większych rozmiarów, że mianowicie ocalono sagro- 
nich istniejącą, a zarazem stanie się nieustającym | żone kościoły obn obrządków. 
bodźcem, skłaniającym ich do dobrego sprawowania Bóbrka 5. października. Zastępca prezesa bo- 
się i pozostawania jak najdłużej w obecnej służbie. breckiej Rady powiatowej, p. Seweryn Henzel, w 
Na razie szkoła przyjmować będzie zgłoszenia | „vy onanin uchwały wydziału powiatowego, zaprosił 
się słażbodawców w kancelarji szkolnej w niedzielę wszystkich tantów obszarów dworskich 1 
od 3. do 5. godziny i we środę od 3. do 4. godzi-| %94 „ORRSz ONA AW, A 
ny po południu gmin na dzień dzisiejszy na naradę do Bóbrki, ce- 
i f y lem udzielenia wyjaśnień, w jaki sposób i na jakiej 
_, Dobroczynność. Pan Stanisław Fanti zło | podstawie wnosić należy rekursa przeciw mylnemu 
żył na rzecz Towarzystwa św. Wincentego a Paulo wymiarowi podatku gruntowego i domowo-klasowego. 
kwotę 14 żłr. 46 cnt., wygraną s procesu s panem. zę wszystkich gmin reprezentanci i przełożeni ob- 
„ B, za co Zarząd Towarzystwa składa mu ni-|sgąrów dworskich wsięli udział w tej naradzie i 
niejszem podziękowanie. z żywem zainteresowaniem się ważnością przedmio- 
Nieszczęśliwy ksiądz. Otrsymaliśmy pismo |tn, wysłuchali przemowy p. Hensla, tudzież wyja- 
następujące: Szanowna redakcjo! Na dniu 25.|śnień i pouczeń, jakich im udzielono przy odczyta- 
września b. r. przyjechał ksiądz Leon Szankowski, |niju i doręczeniu odnośnej instrukcji, tudzież pra- 
gr. kat. probosscz w Dulibach i dziekan stryjski, | ktycznie na okazanych arkuszkach wymiaru podatku 
razem z księdzem Julianem Dntkiewiczem, nowo | grnntowego. Przy tej sposobności przekonano się, 
przeznaczonym administratorem, do wsi Łukawicy |że w wielu wypadkach wymiar podatku jest rażąco 
Niżnej na plebanję, a nie zastawszy mnie w domu, |mylny. Lud z wdzięcznością uznaje, że władza 
rozkazał kowalowi bez polecenia władzy otworzyć | autonomiczna zajęła się tak ważną sprawą. 
drewi wchodowe od mojego mieszkania, poczem na Warszawa 4. października. W gronie arty- 
rozkaa księdza Szankowskiego chłop wlazł oknem do | stów teatrów warszawskich powstała myśl uczczenia 
pokoju, a plądrując i przewracając moje rzeczy, | 7 łkowskiego w dniu jego jubileuszu przez utworze- 
zabrał klucze od cerkwi i oddał je dziekanowi, |nję fnndnszu stypendyjnego wieczystego, z którego 
który znowu wręczył te klucze nowo mianowanemu | procent służyłby na kształcenie się syna lub córki z 
zawiadowcy. Stało się to naturalnie bez zawiado- rodziców, pracujących w teatrze. Fnndusz zebrać się 
mienia mnie w -tym względzie. powinien z dobrowolnych składek artystów i osób do 
Jest tu postępowanie, dotychczas niepraktyko | Składu teatru należących. 
Powstaje tu nowa fabryka pudełek blaszanych, 


wości, że się robią bardzo rozległe przygotowa dekretu na inną posadę; na słowie aś ustnem, | które będą wyrabiane na sposób francuski, 


spiechem ; ci, co ełużyli 
tym są obeznani, dowodzą, że zupełnie tak robią, 
azby działania wojenne jeszcze tej jesieni roapo- 
ząć się miały. 

Nie od rzeczy bądzie, mówiące o tych przy- 
otowauiach, zwrócić na to także uwagę, o crem 
eszcze nie dawno pi'ały w dziennikach moskiew- 
skich wysokie wcjskowe figury, tj. na tsk zwany 
obecnie scytyjski sposób prowadzenia wtejny. We- 
dłng tego, wschodaie prowincje niemiecziego 
cesarstwa i (alicja mają być najechane i zpi- 
szo%eme przez masy kawalerji, jakie Moskwa po 
siada poczem, jeżeliby potrzeba zachodziła, na- 
stąpi odwrót za Dniepr po zrobieniu za sobą pu- 


įstyai; za tą rzeką dopiero ma być stawiony opór 
«|rzeczywisty, oparty na wojsku nietkniętem i na- 
18 |rodowych masach. 


Nie ulega też wątpliwości, że jeżeli strategi- 
moskiewskim (tak mówią ludzie fachow:) 


że | chodzić ma tylko o zniszczenie, ale nie o usado- 
w|wienie się w wschodnich i o posuaięcie się w 


środkowe części imperjum niemieckiego, to najsto - 
sowniejszą porą ku wykonaniu tego najazdu jest 
początek zimy. Dz Poen.. 
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KRONIKA. 


Laoów 6. paźdsiernika.. 

Wiadomości osobiste. J. E. minister Du- 
najewski, przybył dziś zrana do Lwowa, powi- 
tany na dworcu przez reprezentantów władzy poli- 
tycznej i skarbowej i stanął w hotelu Europejskim. — 
Wczoraj wieczorem przejeżdżał przez Lwów hr. 
Ignatiew, w podróży Bwej z Petersburga do 
Wiednia. — Dnia 4. b. m. przybył do Wiednia ks. 
Adam Sapieha, i stanął w hotelu arcyksięcia 
Karola. — Anna z Slaskich Bukowska, wdowa 
po oficerze wo,sk polskich z roku 1831, była wła- 
ścicielka dóbr w Królestwie Polskiem, zakończyła 
życie dnia 4. b. m. w Krakowie licząc lat 58. 


Recopoja u państwa namiestnikowstwa odbę- 


stosunku do zaprojektowanej normy, postarał się | dzie sie jutro w sobotę. 


przytem o zniżenie taryfy kolejowej dla nafty... 
Zresztą proszę udawajcie się do mnie, kończy 
ZiemiMkowski, © będę mógł, zrobię zawsze, 


Dr Smolka otrzymuje ciągle ze wszystkich 


pan | stron krajn powinszowania z powodu nominacji taj- 


nym radcą, Wozoraj otrzymał pan prezydent list 


a 
a w 


E a Policja warszawska poszukuje w Warszawie 
gdyż dziekan jest tylko wykonawcą | niejakiego Beiliga, 17-letniego młodzieńca, który za- 
władzy. Ponieważ lwowski konsystorz metropoli- | brawszy z kasy jednej z instytucyj miasta Steinau, 
talny obrządku gr. kat., m w szczególności ksiądz | w Njemczech, 18,000 marek, uciec miał s niemi do 
Malinowski, w skutek mych przekonań politycznych Warszawy. . agd 
vd czasu wyświęcenia mego, ciągle mnie prześladuje, Der Beschwichtigungshofrath. Pod tym 
przenosząc z złej posady na coraz gorszą — jak] tytułem zamieszcza praska Politik znakomity arty- 
to n. p. teraz z administracji na wikarówkę; Dpo-|kuł, w którym powiada, że radca ten z czasów 
nieważ konsystorza za to, że bywam w kościołach absolutnych uzyskał już w Austrji prawo obywatel- 
łacińskich, nie przypuszcza mnie do propozycji na| stwa, Jeżeli gdziekolwiek zdarzy się wypadek, któ 
konkurso wo opróżnione duszpasterskie posady, a nie ry mógłby zaniepokoić umysły lub wzniecić obawę, 
mam z nikąd żadnej pomocy, więc aby Wykazać | zaraz snajdzie się Beschwichtigungshofrath, który 
niesprawiedliwe postępowanie władzy konsystorjalnej, albo wszystkiemu zaprzeczy, albo postara się, o ile 
podaję powyższy fakt do wiadomości publicznej. możności, zmniejszyć wrażenie. Tak stało się z wy- 
Lwów dnia 1. października 1882. sA a padkami w Tryeście. Zamiast zajrzeć w oczy sto 
Ks Julian Leliwa Kolubiński, _  |gunkom faktycznym, hofrat starał się wszystko 
gr. kat. zawiadowca kapelanji w Luka- | przedstawić w świetle łagodniejszem, a po wybuchu 
wicy Niżnej, powiatu stryjskiego. bomby na statku „Gallegiante*, zamiast przyznać 
Upadłość zgłosili: Kristi Gacna w Badow-|że było to dziełem irredenty, Beschwichtigungshof 
cach i Regina Jachimowicz w Kirskowie. rath napisał: „W jakim celu rozsiewane bywają 
Śmierć przed rozprawą. Dnia 4. bm. miała|takie kłamstwa ?* Żrlitik pyta przeciwnie: „W ja 
się odbyć w sądzie obwodowym w Tarnopolu przed |kim čelu i po co utajać prawdę ?* Tak samo dzieje 
trybunałem przysięgłych rozprawa karna przeciw A-|się z niemiecką irredentą w północnych Czechach, 
brahamowi Jakóbowi Hornowi, oskarżonemu o zbro-|2 my z naszej strony dodamy, Że przez długi © 
dnię podpalenia. Trybunał i sędziowie przysięgli byli| postępowano tak samo z rosyjską irredentą w G 
już w sali zgromadzeni, a inkwizyta miano sprowa- |licji. Politik pyta dalej, zkąd się bierze Beschwie 
dzić z więzienia. Na podwórzu sądowym sxachwiał|tigungskofrath i odpowiada słusznie, że wypycha, 
się oskarżony i upadł na ziemię. Przywołani lekarze | go dlatego naprzód, że władzom brakuje energii 
stwierdzili nagłą śmierć podsądnego. W skutek tego |sajrzenia śmiało niebezpieczeństwu w oczy, że poł 
cdpadła rozprawa z programu, a ponieważ była o-| wiczność, słabość i brak decyzji są to odwieczi 
statnią w tej kadencji, przewodniesący pożegaał błędy rządu anstrjackiego. W końcu radzi Politi 
przysięgłych. ażeby w interesie państwa Beschwichtigungshofrat 


Wypadek. Dnia wczorajszego o godzinie tej jak najrychlej spensjonowano. 
wioezorem usunęła się ziemia przy kopaniu kanału W sprawie tisza eszlarskiej ogłasza Ne 
na ul, Muckiewicza i przygniotła swym ciężarem | zet komunikat urzędowy, który zaprzecza wszelki 
pracującego tamże wyjrobnika Kasimierza Caudego, | owym pogłoskom o nieporozumieniach pomiędzy pr 


który, pomimo szybkiej pomocy, odstawiony do szpi | kuratorem a sędzią śledczym, które jakoby wpływa 
tala, życie zakończył. miały niekorzystnie na przebieg procesu.  Nieporo 


Wykaz ins , k. dyrckeji policji | zmienia bowiem, jakie były, nigdy nie dotyczy 
dnia ir derar EAr sea H Dae Eta rzeczy głównej, ale tylko formalnej. 
l. 8 ul. Kleinowska kwotę 20 złr, a panu J. K, Z Moskwy ielegrafują dnia 4. bm., że na s 
zegarek srebrny z łańcuszkiem i sylwetką srebrną cji Klimówka (kolej Kurska) spotkał się pociąg 080 
wart. 22 złr, bowy z ciężarowym, Liczba zabitych i rannych dot: 

ć nieznana, 

(J. D.) Kraków 5. paźdwiernika, Dziś w po- Telegraf w Chinach zaprowadzony zost 
łudnie zakończył nagle życie w wagonie przyjeż-| wreszcie, po długim oporze rządu chińskiego, a 
dżając z Krzeszowic de Krakowa p. Ludwik Bei-|na rasie s miasta portowego Tien-tsin do Peking 


e 
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Notatki artystyczna, itorackio | nankow. 


Teatr. O przedstawieniu wczorajszej komedji 
Birgera „Jour Fixe* ni mamy właściwie obowiązku 
pisać, i spełnimy chyba powinność najlepiej jeżeli 
wyrazimy zdziwienie, iż komuś przyszło na myśl 
tłómaczyć na polskie fabrykat tego rodzajn. Temat 
stary i zużyty, brak wszelkiej, nie powiemy prawdy, 
ale konsekwencji w rysowaniu typów, słabinuchna ar- 
chitektonika, godna teatru marjonetek, oto jedyne.. 
zalety komedji Biirgera, Najdowcipniejszą figurą 
w całej sztuce jest jakiś pan, powtarzający bezu- 
stannie „Jestem Schumann,* co dowodzi najlepiej, 
że autorowi „Jour fize“ brakło konceptu. Żal nam 
artystów, którzy musieli się męczyć nad taką sztu- 
ką, żal publiczności, która jej wysłuchać musiała. 

* Dziś w piątek dnia 6go października 
po raz drugi: „Jour Fixe“, komedja w 4 aktach, 
przez H. Biirgera. 

* Jutro w sobotę dnia 7. października:  „Boe- 
caccio*, opera komiczna w trzech aktach, słowa F. 
Zella i R. Genóe, przekład Segietyńskiego, musyka 
Souppógo. 

Z galic. Towarzystwa muzycznego. W 
niedzielę 8. bm. odbędzie się w sali Towarz., przed- 
tem sejmowej, czwarty koncert za rok 1881j%, pod 
przewodnictwem artystycznego dyrektora, p. Karola 
Mikulego, i z uprzejmym współudziałem kapelmistrza 
opery polskiej, p. Przybika. Program jest następują- 
cy: 1) Henryk Rehber, Symfonja (es-dur), 2) K. Mi- 
kuli. „O salutaris hostia“ na głos tenorowy (p. Ger- 
bicz) z towarzyszeniem orkiestry. 3) a) Mendelsohn- 
Bartholdy. Adagio z sonaty (a-moll); b) J. S. Bach, 
Preludium i fuga (a-moll), odegra na organach ka- 
pelmistrz, p. Przybik, 4) Goldmark. „Wiosna“, od- 
śpiewa chór męzki, z towarzyszeniem czterech wal- 
torni. 5) a) Cherubini. Marsz z mszy koronacyjnej; 
b) „Pavane* taniec z XVI wieku. Początek z ude- 
rzeniem godz. '/,l w południe. 

P. Aleksander Podwyszyńsk', nowy dyre- 
ktor teatru poznańskiego , wyjechał w tych dniach 
z całą swą trupą z Warszawy do Włocławka , skąd 
po kilku widowiskach przenosi się do Poznania. Sze- 
reg widowisk w przemysławowym grodswie rozpocznie 
się nową 3-aktową, a pełną podobno komizmu, kroto- 
chwilą Adolfa Abrahamowicza, p.t. „Ciurkiewicz czy 
Dziurkiewicz. * 
pu a i UJ 


Rolnictwo przemysł i handel. 


(Sprawozdanie zbożowe 


Lwów 8. października, 
Banku rolniczego we Liwowie). 

Po chwilowo nieco Żywszem usposobieniu, jakie 
zdawało się spostrzagać na targach zagranicznych ze- 
szłego tygodnia, ogólna chęć realizacji przewyższy ła chęć 
pokupu, i pomimo wyżej notowanych cen amerykańskich, 
wywołała ponowną stagnację, a chociaż towar celnej ja- 
kości n.e ucierpiał znacznie w cenie, to dziś notuje wię: 
cej nominalnie, 

Pośltdnie gatunki zboża zupełnie pomijane, Jęczmień 
browarniany, żyto gotowe, rzepak, niemniej produkta 
strączkowe znajdują łatwo odbiorców, a celne gatunki 
bywają wyżej notowanych cen płacone. 

Chmiel bardzo poszukiwany i znacznie od ubiegłego 
tygodnia wyżej płacony. 

Spirytus nieco lepiej. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: Pasze- 
nica czerwoną banatka , złr. 8— do 925, pszenica 
czerwona —'— do —*—, pszenica biała 8:— do 9'50, 
żyto 5*— do 625, owies 5:— do 6-—, groch Victorja 
—— do —'—, grooh drobny —*— do —'—, rzepak złr. 
1250 do 15:50, konicz —*— do —'—, jęczmień browar- 
ny 4':50do 7:—, chmiel za 100 funtów w. w. złr. 100 — 
do złr. 155: Spirytus na termina złr. 2860 za 10.000 
lit. pret. 

Na wystawie tryesteńskiej otrzymał w dziale 
przemysłu kruszców surowych p. Obłntowioz Franciszak, 
dyrektor kolei Albrechta, medal złoty. 

Kolej lokelna. Jakób bar. Komsszkan, właściciel 
Horodenki, podał o prtedłużenie koncesji przedwstępnej 
n8 bndowę kolei lokalnej Sniatyn-Załncre, a ewentualnie 
Oleszków-Lulkowice na Uście, Bełełuję do Horodenki, 
lub na Potoczyska do brzegu Dniestru, naprzeciw Uście. 
czka. 

Losy „Czerwonego krzyża.* Lónderbank ogłasza 
repartycję Bub.krybowanych losów Czerwonego krzyża. 
Snb.krybowsno 910.319 losów i zostanę uwzględnions 
w zupełności subskrypcje na 1 — 3 losów. Subskrybenci 
na 4 5 losów otrzymają 3, na 6—8 losów 4, na 9 — 10 
losów 5, na 11—15 losów 6, na 51—100 losów 25'/, itd. 
Losy odbierać można do 7. b. m. bez opłaty procentn; 
przy późniejszych spłatach, które jednak nastąpió muszą 
najpóźniej dv 31. bm., poblerany będzie 6'/, zwłoki. 

Kolej Karola Lndwika porozumiała się jnż, jak 
o tem donieśliśmy wczoraj, z wiedeńskim zskładem kro- 
dytowym i z domami Rotszylda i Bleichródera, wzglę: 
dem emisji pryor:tetów. Konsorcjum to obejmuje 16.666 
4" procentowych pryoritetów w srebrze, po 30) złr. war- 
tości n.minalnej, po kursie stałym. Cała pożyczka re- 
prezentuje kwotę nominalną 4,999.800 złr.. Obligacje in- 

emnizować się będą w przociągu 69 lat i będą zaopą: 
trzone knponami na I. stycznia i 1. lipca; pierwszy kn- 
pon zapadrie 1. stycznia 1883 Takst obligacyj spisany 
jest w języku polskim i niemieckim i konstatuje, że po- 
życzka w wyżej wspomnianej kwocie przeznaczona jest 
na koszta budowy kolei Jarosławsko-Sokhalskiej. Wypłatę 
prowizji uiści w całości, podiug woli wlasciciela, w 
Wiedniu lub we Lwowie, kolej Karola Ludwika, w sre- 
brze walutę an:trjacką, lub teź za granicą domy ozna- 
zone, za każuym razem przez radę zawiadowczą w mo- 
necie obowiązującej w dotyczącem panstwie. Pnnktualua 
wypłata prowizji poręczona jest całym majątkiem kolei 
Karola Ludwika. 


Przegiąd polityczny. 


DZIE “NIK POLSKI 


darmerji w pow. krakowskim. Z wyjątkiem o, Z kolei mastapił referat p. Jana Stadni- 
posterunek w  Rząsce, nie upomin>no się tam ckiego o waiosku jego, dotyczącym 'egulacji 
je s'ę nieprawdztwem. Rsd udzielił tylko na ży- |dotad o żaden inny. Dla braku żandarmów rząd rzek nieszławnych. Kewisja wBori : 

czenie odmośnej komisji Rady państwa wszystkie nie mógł uczynić temu zadość. Ma jednak na-| S:jm uznając już dziś w zaszdzie potrzebę 
dotyczące tej sprawy rozporządzenia, dekrety itp., | dzieję, że wkrótce wyjedaa wzmocnienie żandar- | prsyczyniania sią z funduszu krajewego coro- 
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Doniesienie © rsekomem przedłożeniu przez 
rząd pragmatyki słażbowej dla urzędników, okazu- 


ale sam nie wystąpi w iym razie z inicjatywą. 

Pan Sełónerer chciałby gwałtem przenieść 
ruch antisemieki także do Austrji niższej i wtym 
celu zamierza postawić wniosek na najbliższem 
posiedzeniu Sejmu, wzywający Wydział krajowy 
do zastanowienia się nad kwestją żydowską izda- 
nia sprawy na najbliższej sesji. 

Klub wyborców na Margareten dał br. 
Walterskirchenovi wotum najzupełniej:zego za- 
ufania. 

Posłowie sejmowi gmin niemieckich w Mo- 
rawji postanowili projektowany wiec włościański 
zwołać do Berna na d. 5. listopada. 

Morawska ‘Orlice grozi żydom m*rawskim, że 
w razie gdyby i nadal popierali atronni"two nie- 
mieckie, Czesi zorganizują „obronę“ przeciwko 
nim, wprawdzie w granicach ustaw, ale bardzo 
skuteczaą. 

W  Preszburgu panuje zupełny spokój i 
z tego powodu pułk Nr. 10 powrócił już do miej- 
sca pobytu swego, do Hainburga. W Blumerthal 
przedsiąwzięto rewizje i znaleziono u wielu 
przedmioty kompromitujące, w skutek których na- 
wet aresztowano niejakiego Fr'edricha. W Ludme- 
ritz pod Preszburgiem nastąpiły rozruchy, przy- 
czem 14 d mów, zdaje się z podpalenia, zgorzą- 
ło. Do Pester Lloyda donoszą, że w wielu m:ejsco- 
wościach komitatu Oadenbnrskiego i Eicenburskie- 
go wybuchły rozrachy. W Marmaros-Sziget, a 
właściwie w pobliiu tego miasta w Feberegybaza, 
chłopi rozbijali 4. b. m. sklepy i drzwi do mie- 
szkań żydowskich, niszcząc wszystko, co im w 
ręce wpadło. Žyd:i z Marmaros się wynoszą. 

JPreszburger Ztg. oskarza żydów o prowokowa- 
nie ekscesów. Żądają oni nawet w miejscowościach 
spok jnych załogi, a później zachowują się pro- 
wokacyjnie w cb3e lndności wiejskiej, która w 
ten sposób p zychodzi dopiero do przekonania, że 
istnieją rozruchy antisemickie. 

Podróż ministrów Falkecnhayna i Pina po 
Dalmacji ma posłużyć do zebrania materjałów 
celem rozpoczęcia akcji dla podniesienia krajn 
pod względem ekonomizznym. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, rząd będzie zmuszony w tym 
względzie odnieść aię do Rady państwa. 

Pomiędzy rządem węgierskim i austrjackim 
toczą się rokowania względem jak Rajrychiej 
szego połączenia kolei dalmatyńskiej z siecią 1n- 
nych kolei. 

Eskadra austro-węgierska, złcżona z pancer- 
ników „Laudon“ i „Nautilus“, która stała dotąd 
na wodach egipskich, wypłynęła z tamtąd przed 
kilku dniami i znajduje się obecnie w drcdze do 
Smyrny. 

„Morning Post. dowiaduje się, że rozmowa br. 
Minstra x Grakvillem wykazała, iż istnieje zupeł- 
ne porozumienie pomiędzy Anglją i Niemcami w 
sprawie egipskiej. Zgodzono się na utworzenie 
komisji specjalnej dla urządzenia qlsau admini 
stracji fiaansowej Egiptu. 

Według jednego x dzienników włoskich, d 
Rzymu przybędzie wkrótce w. ks». Mikołaj w misji 
poleconej mu przez cara. 

Katkow wyśmiewa doniesienie dziennika Po- 
litik, o zaczapao-odpornem przymierzu Rosji z 
Czarsogórą. Samodzielność księstwa Czaraogór- 
skiego będzie zawsze przedmiotem beziateresow- 
nej treskliwości Rosji. Zadaniem Czarnogóry jast 
pozostać wierną Rosji i stawić opór wszelkim u- 
mizgom Wiednia. Dawne atoaunki przyjazne obu 
tych krajów nie potrzebują być wzmocnione przez 
pisane traktaty. 

Polit. Corr. otizymała daia 4. bm. z Głlei- 
chenabergu wiadomość, że król Milan wyjedzie 
ztamtąd dnia 5go. bm. do Wiednis. 

Do Pa. . piszą z Londynu, że gabinet 
angielski proponuje kedywowi, aby rozkazał mię 
dzy ludnościę mahometańską w ludyach werb -- 
wać ochvtników do armii egipskiej, która będzie 
zreformowaną, i aby ochotników tych. oddał pod 
rozkazy oficerów angielskich, którzyby wstąpili do 
słażby kedywa. 

Do Pd. Com. piszą z Aten, że Izba grecka 
zwołaną została na daień 80. bm. 

Polit. “Corr. otrzymała następującą wiadomość 
z Konstantynopcla: Arosztowanie robotników, na- 
jętych do Egiptu, które było powodem energi- 
cznych reklamacyj ambasadora aBgielskiego lorda 
Dufferina, nastąpiło w skutek rapuitów policji, 2 
których sułtan wnioskował, że robotnicy maję 
służyć za środek do celów konspiracyjnych Sko- 
ro po przesłuedaniu robotników okazało Się, że 
rap rta policji były bezzasadne, wypuszczono are- 
sztowanych na wolność. 

z  ewmsz_gówiw 

Sejm galicyjski. 

Posiedzenie XIX. dnia 6. październi- 
ka. Początek o godz. 1l', Z rana. pis petycyj 
następujący : k 

Komitet tow. relm. krakowskiego z prośbą 
tow. roln. okręg. w Jaśle o wstrzymanie tgzeku- 
kucji podatków względnie o opust tychże z po- 
wodu klęsk elementarnych. Wyda. pow. Stryj o 
zapomogę dla włościan powodzią dotkniętych. Gun. 
Krasne o zapomogę dla pogorzelców. Jan hr. Tar- 
nowski o subwencję dla spółek wodnych w po- 
wiecie Mieleckim. Gm. Lisowice w przedmiocie 
odebrania jej przedsiębiorstwa dostawy szutru dla 
dróg rządowych. Jerzy Pospichal, przedsiębiorca 
dostawy konserwy dla drogi krajowej w Tarnopo- 
lu o podwyższenie ceny szutru na late 1882—84: 
Ambroży Onmieiewaki w sprawie rozkładu podat- 
ku gruntowego. Gm. Dobra, z przyległościami 0 
przydzielenie do starostwa sanockiego. W. pow. 
Podhaj e w sprawie wprowadzenia nowych norm 
egzekucyjnych. Tow. ochrony mniejszej własności 
ziemskiej w Mielcu w sprawie interesów pienię- 
żnych banku włościańskiego. Eugeniusz Radecki 
o subwencję dla córki Stanisławy w celu kształ- 
cenia jej w muzyce. Petronela Dendor o zapomo* 
gę. Jerzy Zieleniak o zapomogę. Anna Roth o 
zapomogę. Marja Klepur o zapomogę. W. pow. 
Buczacz o subwencję dla dotkniętych powodzią. 
Mieszkańcy Wieliczki w sprawie zniesienia prawa 
propinacji. 

Petycję dotyczacą banku włościańskiego od- 
czytano w eamłej osnowie. Treść jej podamy 
jutro. Jesttto krytyka Z ogólnego stanowiska 
wszystkich operacyj tego banku; petycję Wie- 
Heni w sprawie propinacyjnej, przekazano Wy- 
działowi krajowemu. 

P. komisarz rządewy odpowiedział na 
interpelację Milieskiego w spray ie pomnożenia zaa- 


merji w kraju, a wtedy będzie pamiętać i o tam- | 


tych okolicach. Na razie polecono staroście kra- 
kowskiemu lepszy nadzór nad Rząską. 

Minister Dunajewski zjawił się w Izbie. 
W poniedziałek objad dla niego u mar- 
szałka, 

Z porządku dziennego uzasadnił p. Pola- 
nowski swój wniosex o pomnożenie kanonij 
kapituły u św. Jura, cgrauiczył się jednak tylko 
na motywach już wiadomych. 

Ks. Mandyczewski twierdząc, że przy 
podpisywaniu nie czytał wniosku Polanowskiego, 
oświadczył, że dziś nie zzadza się z mim, i bę- 
dzie głosować przeciwko odesłaniu tego wniosku 
do komisji. 

. Wniosek przskazsno do komisji administra- 
cyjnej. 

Potem uzssadnił swój wniosek p. Groso 
podatku gorzelanym (patrz wczorajszy numer 
Dez. Polsk.). Bardzo trafnie wytknął n'ewłaści- 
wość ciągłego zmieniani- systemów opodatkowania 
i kontroli, a w szczególności projektu wracania do 
przyrządów zegarowych, popisrających tylko de- 
fraudacje na wielką skalę. 

Wniosek przekazano komisji kultury kra- 
jowej. 

Następnie p. Wodzicki Hənryk przedło- 
żył sprawozdanie komisji budżetowej o wniosku 
posła Merunowicza względem dawasia pożyczek 
przez banz krajowy gminom ns budowę i zaopae 
trzenie szkół ludowych. Sprawozdanie to podaje” 
my dziś powyżej wraz z wnioskiem komisji. 

Dyskusji nad tem nie było żadnej. Tylko p 
Merunowicz zażądał, a»y pożyczki były u- 
dmelane nietylko na bud.wę szkół, ale także „ua 
ich należyte urządzenie i xa-patrzenie w Środki 
naukowe." Poprawka ta j+dsak nie została dosta- 
tecznie po:aritą, i przyjęto wniosek komisji. 

Potem uchwalono bez rozpraw ponowne we- 
zwanie do rządu, o utworzenia sądów kolegjal- 
nyh w Brzeżanach, San ku, Jaśla, S.r ju i 
Czortkowie. 

W dalszym porządku p. Chrzanowski 
przedłożył w sprawie regulscji rzek i ochrony 
łasów wnioski komisji kultury krajowej w tym 
przedmiocie, rówavbrzmiące prawie z wnioskami, 
«tóre p. Ch.zauowski sformułował w tej sprawie 
pierwctnie, a któreśmy podali w całości mio- 
dawno 

Referent komumkacyj krajowych hr. Bad e- 
ni Zabrał głos do następującego cŚwiadczenia : 

Imieniem Wydziału kraj. witam z radością 
i wdzięcznością wnioski komisji kultury kraj. w 
sprawie systematycznej regulacji rzek naszych, 
która to sprawa już od lat kilku przez Wydz. kr. 
a następnie przez delegację naszą w Radzie pań- 
stwa została podjętą. 

Co do wniosku pierwszego, aby rząd ułożył 
systematyczny plan regulacji wszystkich rzek spła- 
wnych, to mniemam , iż do przyspieszenia zała- 
twienia onego znacznie przyczynić się może oko- 
liezność, że Wydz. kr. na podstawie obszernych i 
szczegółowych studjów wypracował i rządowi w 
memorjale z 27. kwietnia 1880 przedłożył program 
kompletny, zawierający wszystkie potrzeby regu- 
lacyjne kraju naszego. Szłoby więc tylko o ozna- 
czenie porządkuą* w którym roboty mają po sobie 
następować. A sądzę, że wobec strasznego m e- 
mento tegorocznych wylewów, pospiech w tej 
mierze jest wskazany. 

Dalszy wniosek, w memorja!e W. kr. zawarty, 
a obecnie i przez komisję kult. kr. przyjęty, ażeby 
reprezentacji Sejmu kr. przyznany był odpowiedni 
udział przy ocenianiu każdorocznych potrzeb re- 
gulacyjnych, układaniu preliminarza i kontroli nad 
wykonaniem budowy, jeśli przez rząd przyjęty bę- 
dzie, okaże się pożytecznym nie tylko dla kraju, 
ale i dla państwa samego. 

Jeżeli bowiem przy wyznaczaniu dotacji coro- 
cznej, dotąd Galicja w porównaniu z innemi kra- 
jami koronnemi traktowaną była po macoszemu— 
to gorzej jeszcze przedstawiają się rezultaty, 
osiągnięte u nas w tym dziale administracji pań- 
stwowej. 

Rezultaty te nie są tajne samemu ck. rządowi, 
który niejednokrotnie sam przekonał się, jak ry: 
chło przez niesumienność przedsiębiorców ulegały 
zniszczeniu dzieła wodne, nie zostawiając po sobie 
i śladu. Sumienie publiczne, to jest najcen- 
niejsza enota reprezentacji autonomicznej, z enoty 
tej dla dobra publicznego wypada korzystać , jesli 
mimo najlepszych chęci rządu, miljony nie mają 
być dalej marnowane: š 

Sądzę przeto, że ustanowienie przy namie- 
stnietwie stałej komisji dla «praw wodnych, na 
wzór tych, jakie istaleją dla spraw szkolnych, 
indemnracyjnych, serwitutowych, propinacyjnych, 
w której komisji zastrzeżony będzie należyty u- 
dział dla reprezentacji kraju i to mie w samych 
tylko wypadkach, w ktorych krej przyczynia się 
dv kvszt w, jesvpożądauem 1 niewątpiiwie okazałoby 
się skuteczaem. 

Niech mi wolno będzie zwrócić jeszcze uwa- 
go na jedao Zapatrywanie, zawarie w memorjaie 
Wydziału kraj., według którego obwałowanie rzek 
uregalowanych w Ogoinoset, a w Szczególnyści 
wały 1 grobie wzdłuz Wisły, Dunajca, Sanu 1 Wi- 
słoki wykonywane być wiuny na koszt skarbu 
państwa. Z 

Wiadomo bowiem, że począwszy od r. 1861 
caly ciężar wydatków na budowę wałów zepchnię- 
to na gminy, dwory i strony interesowane, wy- 
chodząc z zasady, że te wały służą wyłaccnigjlia 
nadbrzeżnych właścicieli.a jednak któż zaprzeczy, 
że obwałowanie rzek racjonalnie przeprowadzone, 
służy również do ureguluwania bkgu rzeki i ma 
niepomierne znaczenie także dla jej spławności. 

Wniosków mie czynię żadnych, w przekona- 
niu, że stanowisko dodatnie a chlubne, jakie za- 
jęła w sprawie tej reprezentacja nasza w Radzie 
państwa, rokuje jef przy poparciu wysck.ego Sej- 
mu powodzenie, którego jej wszyscy Z serca ży- 
czymy, i z otuchą wyglądamy. 

Kończe, upraszając imieniem Wydz. kraj. o 
przyjęcie wniosków komisji, 

W dyskusji szczegółowej postawił p. R o- 
manowicz poprawkę, aby systematyczny plan 
regulacji rzek ułożył rząd „w porozumieniu 2 
Wydziałem krajowym.“ 

Komisarz rządowy oświadczył, że rząd 
zawsze gotów Jest to uczynić. 

Referent Chrzanowski uznał poyrawkę 
p. Romanowicza 2a zbyte:zną, a nawet szko- 


iwą. 
Poprawkę cdrzucoRo i uchwalono wszystkie 
wnioski komieji. 


cznymi zasiłkami do wysckości 33%/, do regulacji 
rzek za spławae dotąd nie uznanych, poleca Wy- 
działowi krajowemu, aby rokowania z ck. rządem 
co do kwoży corocznie na ten cal przeznaczyć 
się mającej i w cgóle co do organizacji władz 
technicznych z zapewnien'en wpływu organów 
autonomicznych ną ocenienia potrzeb, układanie 
preliminarzy oraz na wykonanie robót regułacyj- 
nych przeprowadził, a sprawozdanie o tych roko- 
waniach wraz z odpowiednemi wnioskami na 
najbliższej sesji Wysokiemu Sejmowi przedłożył. 

Komisarz rządowy uznał ten wnio- 
sek za dążący do realnej p-prawy stosunków, i 
ze swojego stanowiska oświad:zył się za jego 
przyjęciem. Wniosek powyższy bez dalszej dysku- 
sji przyjęto. 

Wreszcie po dyskusji dłuższej, którą jutro 
streścimy, odrzucono wniosek komisji pra- 
wniczej, dotyczący przyznawsnią większym mia- 
stom osobnych ustaw gminnych. Następne posie- 
dzenie jutro. 


ucz miów= "o" -— We +« _| 
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Telegram włąsnó „Dziennika Polskiego. 

(D) Wiedeń 6. października. Ķremdenblatt 
donosi, że ustawa o reformie wyborczej otrzymała 
w środę sankcję cesarską.  (Zapowiedzieliśmy to 
przed paru dniami: p. red.) 

Budapeszt 6. października. Minister handlu 
Kemeny obejmuje tekę ministerstwa komuni- 
kacyj. Hr. Józef Zich y mianowany będzie mi- 
nistrem handlu. 

*kreszburg 6. października. Tisza odwo- 
łuje osobnym reskryptem Jekwlfalussego Z 
Preszburga i misnuje ma jego miejscehr. Este r- 
hazego komisarzem rządowym. Na dzisiejszem 
posiedzeniu wydziału komitatowego oświadczył 
Estsrhazy, że życzeniem jest cesarza , ażeby spo- 
koj i porządek panował w całym krajudla każde- 
go obywatela, bez względu na jego wyznanie. 
Następnie złcżył wieeżupan Schott urzędowe 
sprawozdanie o rozruchsch antisemickich. Zabu- 
rzenią zaszły w trzech miastach i 14 wsiach ko- 
mitatu. 

Jekelfalussy wyjechał z Preszburga. W 
całym komitacie panuje apokój. Dotychczas are- 
sztowano 164 indywiduów, pomiędzy temi 17 za 
kradzież. 

Berlin 6. października. Wyszła tu dziś bro- 
szura, napisana przez Poiaka, który mie wymienia 
jedna swego nazwiska. Tytuł jej: „Państwo ro- 
syjskie.* Autor utrzymuje, że Kismark będzie grać 
Jeszcze długo rolę „eines ehrlichen Maslers* po- 
między Austrją a Rusja, nie zważając LA to, że 
nie Francja, lecz Rosja jest największym nieprzy- 
jscielem Niemiec. Rosję należy zmusić do zrzecze- 
nia się wpływu na Sprawę wschodnią, poczem 
Niemcy powinne wspólnie z Austeją podzielić 
świat słowiański. Taka polityka zyskałaby sym- 
patję Fiancji i Anglji. k 

NNutionał Ztg. uimawia bardzo przychylnie ar: 
tykuł Katkowa u braku powodu do wojny między 
Rosją a Niemcami. 

W operze tutejszej spadła wczoraj przed Tozż= 
poczęciem przedstawienia zelazna kurtyna i roz- 
biła się w drobne kawałki. Nikt nie został uszko- 
dzony, lecz przedstawienie odwołano. 

Londyn 6. października. Kures; ondent ber- 
ński „Standardu a.novi, że koła rządowe w Ber- 
linie uważają obteną chwilę za miest.sowną dv 
postawienia spiawy polskiej, gdyż Niemcy nie 
chcą wywołać zatargow z Rosją. Zresztą Niemcy 
nie dopuszczą nigay do niezawisłości polskie,, na - 
wet poi sukuadogoniturą austrjacką. 

Petersburg 6. października. Wczoraj rozpo- 
czął się tu pioces księzniczki Leonowej Ł oba- 
now-Rostowskiej za fałszerstwo weksiów. 
Przeciw wojskowemu szefowi sanitarnemu, Kozio- 
Wuwl, 
przy destawie chininy dia armji podczas wojny 
w schodn:ej. 

wieden 6 października. Cesarz nadał dyrektorom 
urzędó w pomooniczych sądn obwodowego w Nowym Są 


kter radoy rządowego z nwolnieniem od taksy, 


sji 4 

Lelegramy biura koresp, 
Wiedeń 5. października. Ambasador rosyj- 

skl Ł ab a a v w przybył tu dzisiaj. Dolno-gustrjac- 

ka posiadłość większa wybrałą na pcsłs do Rady 

państwa w miejsce 2marłege Fróschla, barona Jó- 


Poszukuje się 
Pomieszkania na L piętrze 


18 lub 4 poko, kuchni etc, 


, Uprasza się nadesłać adres do Ad- 
ministracji „Dziennika Polsk.ego naj. 
dalej do i0. km, 4707 2—%8 


Pr 


A. Stein 


Dentysta (lekarz) z Wiednia 
os adÌ stale w Tarnopolu; leczy wszelkie 
słabości ust i zębów ; opvracje, plombu- 
wania, czyszczenia zębów, wprawienit 
sztu:znych zętów i szczęk, uskuieczuia 

jak najlepiej i najdslikatniej. 


RO a aaa 
Ekspedytor pocztowy 


żonaty, z najchlubniejszemi śŚwią- 
dectwami i dłogoleinią praktyką, 
poszukuje umieszczenia z każdym 
dniem. W razie potrzeby może sa- 
Jąć się gospodarką. — Adres D. E. 
p. r. w Czerniowcach. 168) 2—2 
W niedokrewności, blądaczce i w! 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy Specjalista cherób 
tajemniczych, praktycz: 
my lekarz Medycyny, Chi- 
rurgii i Akuszerji 


JAN KURPIEL 


parzy ulicy Walowej peod 
1. 3, I-sze piętro, 


$ 


wdiożvno śledztwo karne 2a cZzachiajstwa 


czu, Sewerynowi Maciejowskiemu, tytuł i chara 


(Łóżka wyglądają 


zefa Gudenusa 80 głosami na 145 głosują- 
cych Ks. Rösler otrzymał 64 głosów. 

Zagrzeb 5, października. Ban kroacki odpo- 
wiadając w liście do prezydjum sejmu na trzy 
rezolucje, odnosgące się do przyłączenia Pograni- 
cza, przedkłada projekt do ustawy w tym kierun- 
ku wnosząc niektóre poprawki. 

Celowiec 5. pzździernika. Sejm przyjął je- 
dnogłośnie adres dziękczynny do cesarza za 
wsparcie udzielone dotkniętym powodzią z fundu- 
szów prywatnych i państwowych. 

Linz 5. peźizieru ka. Sejmowi przedłożono 
wRiostk żądający zmiany szkół Indowych Ra wy- 
znaniowe, usunięcia monopolu szkół państwowych 
i nieprzeszkadzania zakładaniu szkół prywatnych, 


a zwłaszcza klacztornych. Przed rozprawami nad | in 


prelimikarzem szkolnym konserwatyści z Riidi- 
gerem na czele opuścili salę. 

Wiedeń 6. październiks. Ąremdenblett donosi: 
Cesarz sankcjonował 4. września uchwaloną przez 
Radę państwa reformę wyborczą. 

Paryż 5. października. Telegram z Londynu 
do Temps zapewnia, iż myśl rządu angielskiego, 
co do reorganizacji finansowej Egiptu, przepro- 
wadzona byłaby zniesieniem kontroli, a  rozsze- 
rzeniom zakresu publicznej kasy długów pań- 
stwowych. , 

Londyn 6. października. Times dowcdzą, 
że Auglia nie potrzebuje do rozwiązania egipskiej 
sprawy żadnych sprzymierzeńców. Nie chce ona 
annektować Egiptu, lecz administrować nim dla 
powszechnego dobra i dlatego nie żąda nadzwy- 
czajnych objawów sympatji Europy. Anglia jest 
sprzymierzeńcem całej Europy i nie potrzebuje 
żadnych specjalnych traktatow dla uświęcenia 
swego przedsi wzięcia. 

Londyn 5. pażdziernika. Gladstone powrócił 
wczoraj do Havarden, a odpowiadając na wręczo- 
ny mu na dworcu adres, chwalił zachowanie się 
wojsk angielskich, które Egipt uwolniły cd tyranii 
wojskowej, pod którą żaden kraj nie może się roz- 
wijać, a w końcu wyraził nadzieję, że Egipt nie- 
długo wróci do dawnego dobrobytu. 

Aleksandrja 6. października. Dekret Kedywa 
znosi zakaz przywozu węgla i nafty na wybrzeża 
pomiędzy Aleksandrją i Port Sajd. 

Kair 5. października Arabi i Tuiba pa- 
szą Z koszarów Abdów odprowadzeni zostali do 
więzienia śledczego, dokąd przyprowadzono 80 
innych aresztowanych. Sledztwo rozpoczęte. Arabi 
dziś popołudniu stanie pierwszy raz przed sądem, 
śledztwo prowadzone jest tajnie, proces jednak 
będzie publiczny. Wojska angielskie cofnięto z 
Damanhez i Tantah ponieważ nie zachodzi obawa 
dalszych zaburzeń. 

Rzym 5. października. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret królewski, rozwiązujący Izbę i roz- 
pisujący nowa wybory ma 29. października i 5. 
listopada. Nowa lzba zwołana zostanie na 2lgo 
listopada. 

Stambnł 5. października. Zapytywani przez 
Poitę co dv zastosowań ustawy o patentach am- 
basadorowie poczynili w niej rozmaite zmiany 
nie przyjmując jej stanowczo. 

New-York 5. października. Przy wyborach 
w Georgii zwyciężyli demokraci  więkazcścią 
40.000 głesów. S*ęph ons, demokrata, wybrany 
guberzatorem. 

e. Buenos Ayres 5. „października. Rokowania 
yplomatyczne pomiędzy Perywią a Chili zostały 
zerwane z tego powodu, ze Cii odmawia koncesyj. 

Stambuł 6. października. Sułtan ratyfikował 
nominację szejka Refika w. szeryfem Mekki, a 
szejka Abdilaha dozorcą świątyni w Mekce. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 6. października, (Z Izby handlowej) I Akcje 
ga sztuky: Kolei gal. Karola Ludwiką à 200 zł. 8150 
— 8180, kolei Lwow.-Czern -Jassy 171 — — 174—, 
Banku hupot. gal. 380460 — 305 —, Banku kred. gal. 
347— — 262 II. Listy zastawoe na 100 mł. w a. 


99:40 — 10050, Tow. kr . gal. ziem. 4'i 8775 — 
8876, Banku hip. gal. 60, 101 86 — 10485, Banku hip. 
gal. 6%, 98— — 9915, a hip. gal, z 5*|, prem. 
1ul'—- — 1028—, III. Listy dłużne na 100 z4, Gal. 
zakł. kred. włośc. 6°% 10140 — 103 —, Gal. saki. kred. 
włośc. E'l, 95'— — 96 —, Ogól. roi. kred. xak. dla Gal. 
i Buk. 60, los, w 16 l —=— — ——, IV. Obligi za 
100 zł. Indemnizacyjne galio. 8? 9950 — 100'60, Ko 
munalne gal. Zakł. kredyt. włośc. 6°/% 100*— — 101'50, 


Połyczki kraj. x 1878 6j 101— — 10260, Losy miasta 
Krakowa 9Ł0 — 2160, Losy m. Stamsławowa 2350 — 
26:60. V. M»nety. Dukat holenderaki è bé — 6 66, Dukai. 
cesareki bB7 — 6-67, Nepoleondor 941 — 961, Pól- 
imperjał rosyjski 969 — 979, Rubel rosyjski srebrny 
102 — 163, Rubel ros. papier. 1-17 — 119, 100 
marek niemieckich 6790 — 6865, Srebro za 100 sł, 
Kupony w srebrze za 100 zł 
wszystkich pozycyj znaczy: 


——. Pierwsza cytra 
„plaig,“ drga „żądają “) 


TOTAS SO Beee ee O 


Wiedeń 6. października godz. 10 min. 45. Akcje 
kredytowe 318:80, Anglo-Austr. 1266—, Akcja banka 
Tnion 124'—, Kolej Karola Lud. 317 —, Połudn. 143 0, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne gal. banku hipot. 
— ~, (Galicyjskie obligacje indemniracyjne ——, Gali- 
cyjski bańk rustykalny 102 —, Losy z roku 1864 ——, 
Nanolondar 946, Rubel papier. 1'18*/,. Usposobienie: 
słabsze. 


Wiedeń 5. października godz. 1 min. 40. Losy 
kredytowe 174—, Węg. akcje kredyt 802'—, Akoje anglo- 
austr, 12676, Akcje banku Union 128-50, Akoje kred. 
Karcls Ludwika 81600, Akcje kolei północnej 28026. 
Ak j- kolei pozadniowe; 142 £0, Akcje kolei Alfóldzkiej 
172 25, Akcje kolei Elżbiety 2:3 —, Axcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 173:—, Aluje kolei węg. północnej 
wschodniej 164—. Wiedeńskie losy 12425, Akcje kolei 
Budolfa — —, cje kniei Alirechta ——, Wę ie 
obligacje państwa w ulocie 94-75, Galicyjekia o je 

demnisaryjn= 99:75 Losy regulacji Cissy 109 7b, 
tureckie 2860, Węgierska renta 11940, Akcje banka 
uwiązkowegć 1162), Akcje banku obrotowego —'—, 
Akoje kolei węgie: j „ Akcja kolei 
państwowej ——. Ku papiercwy 2:18", Węgierskie 
losy 117 —, Mark niemiecki —*—. Uspos : osłabione. 

Wiedeń 5. października gudz. B m. 20. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 76-70, w srebrze 77 36, Renta 
w złocie 9540, 6'|, austr. renta marcowa 9266, Akcje 
banku wiedeńskiego 826 - , kredytowego 812 75, Londyn 
119:20, Srebro —*—, Napołeondor v46, Dukat ces. 
men 5665, 106 marek niemieckich 88:30. 

Paryż 3%, Zenta 8167, 

Telegramy zbożowe z dnia 6. października 
Wiedeń’ Pazenica 9'75 do 1060 zi., żyto — — do 
—*— zł, jęczmień do —*— zl, kukurndza —'— 
do — — zł. owies —'—= do —*—. okowita pr 10.000 
liter procent 31E0 do 317% zł, Buaapeszt: Psre- 
zica iuu klgr. (aa jesień) 895 do 9 — zł, rzepak (na 
wierpień-wrzenień) —*— zł Berlin: Pazenica źółta 
(na październik) 171'25 m., żyto —=—— m, spirytna loco 
6116 m, olej rzepakowy 60— m Szczecin : Pste- 
nica ---—, rzepik Paryż: męki 158 kilogr. 
66 -- fr. Olej rzepakowy 75'%%0, spirytus — — fr Wro- 
oław Pszenica —* , żyto - - „ owies — —, spitytus 
—'—, kukorudra Kelonrja Pszenica ——, 

Nafta. Wiedeń 6 pażdziernika 1225 do 1250, 
Brema 7:65 do — —. Hambarg: 780 na październik 
790, na październik grudzień 816 Antwerpja: na 
psździern. 19‘ Nowy York: 8', Filadelfja: 8. 


P rzewielebnemu Dnchowieństwu, przy- 
jaciołom i kolegom, jakoteż wszystkim zna- 
jomym i szan. Publiczności, którzy dnia 4. 
bm. oddając ostatnią przysługę śp. nieodża- 
łowanej żonie mojej Annie z Niklasów Siad - 
kowskiej, odprowadzili drogie mi zwłoki na 
ementarz Łyczakowski, i dnia 5. uczestni- 
ezyli na nabożeństwie żałobnem, odprawio- 
nem w kościele św. Anny — składam za 
ten dowód współczucia i uczczenia pamięci 
zmarłej me najszezersze podziękowanie. Bóg 
zapłać wszystkim za tę pociechę w mem 
strapieniu po tak ciężkiej i bolesnej stracie! 

Szczególniejsze składam dzięki Wiele- 
bnemu O. Bernardynowi ks. Chowańcowi 
za piękną mowę, wypowiedzianą nad grobem, 
i szanownym Panom z chóra Towarzystwa 
muzycznego, którzy pod pr  odnietwem W80 
Pana Mikulego śpiewem swym tak przy 
grobie zmarłej, jakoteż podczas nabożeństwa 
żałobnego przyczynili się do uświetnienia 
tego tak smutnego dla mnie obrzędu. 


Sladkowski 


c. k. radca rządowy i Dyrektor ruchu 
c. up"zyw. galio; kolei Karola 


Ludwika. 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. L. ROSENZWEIG 


okulista, 1691 8—10 
mieszka obecnie przy ul. 'Ormiańskiej l. 19, 


Józei Kajetan Janowski 


autoryzowany Architekt oywilny i przy- 
sięgły rzeczoznawca sądowy, 


przyjmuje wszelkie prace w zawodzie Architektury i 
budownictwa, jak: opracowania projektów i kosztorysów 
wszalkiego rodzaju budynków, oraz kierownictwo, nadzór 


„ji wykonanie tychże, pomiary i zdjęcia z natury planów 


budynków i placów, oszacowania i opisy stanu budynków, 
poświadczenia zgodności kopji planów budynków i pla- 
2711 1-6 Gów, it. p. 

Bióro w Rynku 1. 3 
codziennie od gods. 8-9 rano i od godz. 3—5 po pòla- 


dniu z wyjątkiem nieda i świąt. 
RE mac) 


Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowskiego. 


moj 


Q00OCO0OGOOOOIGOOCCO0000OQ Zarząd huty szklannej 
3 UBly zastawno 6. K prz. Zaki. Krol, zierskiego. 


Rocznie 6 ciągnień: 


15, lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 15. października 


i 15. grudnia. 


Główna wygrana 50.000 zir. 


Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Sprze- O|zmigród nowy, Źmigród stary, 
dajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy i sprze- €?|Łysa górz, Siedliska, Holibów 
dajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje państwowe, 
jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie wylos. listy 
zastaw, i losy pod najkorzysiniejszemi warunkami eskontujemy. 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie bez 
doliczenia prowizji. 


ulica Hetmańska l. 8. 


Niezmierme straty, które poniosła wielka londyńska fabryka 
mebli żelaznych Glodderig de Brothers and Comp. przy 
ostatniem bankructwie banku  Glasgowskiego, 

podkopały ją tak dalece, że postanowiła zasta- 
nowić robotę, i wyprzedać całkowicie wszystkie 

| zapasy za czwartą część cen fabrycznych. — 
eruję tedy przekazanych mi w komis prze- 
łóżek żelaznych dla 
i dorosłych (wybornej roboty, ozdobRych kształ- 
w przybliżeniu tak jak tów) po cenie bajecznie taniej za sztukę tylko 
na rysunku). 
oprzednia cena złr. 82'50). Zamówienia uskuteczniam także poje- 
ynczo, dopóki zapas starczy, w egzemplarzach bez wady — za gotówkę. 


ślicznych 4000 sztuk 


złr. 8, a w wyborowym gatunku 


w» W. Buganyi -. 


2592 12 0 


SOKAL i LILIEN 


w Bojanowie 
poszukuje 2709 1—2 


zdolnego szlifirza. 


Adres: povzta Bojanów. 


Miasteczko Żmigród 


z przyległościami 


Aasztol w powiecie Jasiel= 
Skim z wolnej ręki do sprzedania, 
Bliżscych szoregółów udziela kange- 
larja adwokata Dra Anama 
watha, we Lwowie ulica Kopernika 
i. 22. 2710 1—8 


A Wooa kuracja 


wiammej uprawy rozsyłam codziennie 
po 5 do 8 kuiogr. fraaco po 30 Cu 
kilogram. Odsprzedający, którzy zama- 
wiajłą naraz na mniej 20 - 30 kilograe 
mów, otrzymują je według ugody taniej. 


Ludwik Reschotały, 
właściciel winnicy i produ- 
cent wina, 7 
Tolesva koło Tokaju. 


BIÓRO STRĘCZEŃ 


pe BJ w Paryżu 


Quwernerów, ruwernantek i bon nsrodo 
fwcś 1 francuskiej, A nie SZWAJCAI. k e; 
i Angielek, utrzymywano od lat 14 pr uz 
panią Zaleska, dawag uczennicę lust; Lu u 
guwternantek w hotela Lamber:, d, plo- 


2 6 


ori od godziny mowana TE e i ; Ara. 
i e . t, š z : ; AE" - żu (Balignolies a Broślaui |. 11. 
pioa 2 do 6 s do 12. aso 0—J| Maschinenlager, Wien, (Weissgärber) Krieglerga88e, (prasie ms Eaukowaó laty. 2658 g2- 


E 


/ 
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AZAR 
Markiewicza 


we Lwowie, plae Marjacki 1. 10. 
Oprócz różnorodnych wyrubów krajowych 
utrzymuje na akłądzie i poleca 
w wielkim wyborze, świeżo zakupione 
ną jesień i zimę 


Materje wełniane 
i jedwabne 


na sutn.e damskie 
również materje do ubierania ankien, 
materje na płączoze, do pokryc'a fater 

damskich itp. 2574 6 0 


kkćjmity i ciężkie franenzkie materje 
d jedw. ne czarę: 


Armare. Satin double, Ottomane, 

Matin dashesse. Sieiliene, Chevioty, 

Plusze, Hafty, Damaszy, Satin mer- 
velleux itp. 


Perkale i «»irtingi 
białe 
po 16, 19, 22, 30 i 33 ot. fok. pol. 
MY Bazar przyjmuje rówmeż zamó 
wienia na euimie damakie i dostarcza 
w krótkim czasie, w» 


| LJ 
Med. Dr. Bisenz, 
ii, 


ar sujeilbaer: 
(Ąwśśter Ranneshrafi geheit. 
Ordination täglig Ban 11—4 ubr. 
HE Sug wird 


Winogrona Faslawstia 


najlepsze do kuracji 
otrzymuje codziennie świeża 
handel korzenny I delikatesów 
F. Leszcz, ńskiego 


w Tarnowie. 


Zamówienia uskutsczniam odwrotną 
postą lab koleją. 2655 3—8 


-Wlosy na głowie i brodzie, kolor naturalny © 


Dostawca 


Za J, Krol. Mości królowej RW zi 

ct Anglii i wielu Dworów 3:4 
1 med. zł. = 3 mel, sieb 

| 


AU QUINQUINA 


Przygot. przes F. CRUCQ’a. Dra - Chemika 
PARYZ. ||. rue Trevise. 11, PARYZ 
I u En Pisac 


Jedyny wyrób k!óory, nie będąc 
farbą. przywraca włosom nayłowie 
i brodzie stopniowo w miarę uiy- 
wania go. ich kolor naturalny | 


UŻYWA SIĘ, BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPARATÓW 
SPĘDZA ŁUYPIEŻ 


We wszystkich skład. perfum i fryzyerów 


IWa cytrze, 
na fortepianie i śpiewu 


udrisla nauk gruutownych 


EMIL KALINOWSKI, metr muzyki 
ul. Łyozak;waka |. 7 na I, pigtrze w lewo. 

Jego kompozycje na cytrę cą w księ 
garniach do nabycia, — Ksta'og grata 
1 fr=noo. 

Cytry wypróbowane i atinny pole a 
najtanie.. 

Instrumenta przegrane kupuje lub 
mienia 2672 2—4 


La | © MI: « m Gb; CMM Ę żem Mi 


L.E_B_ | Ki j m 


Zarząd zakładów fabrycznych Maurycego 
Barucha w Podgórzu pod Krakowem zawiadamia 
P. T. techników, budowniczych, właścicieli domów 
i szanowną Publiczność, iż powierzył zastępstwo 
sprzedaży : 


Pieców kaflowych, kominków, k 


cegły ogniotrwałej i dachówki 


pierwszej galicyjskiej spółce importu węgla kamien- 
nego we Lwowie, której biuro znajduje się przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 17. 


Przy tej sposobności pozwala sobie zarząd zwrócić 
uwagę szanownej Publiczności na nową konstrukcję 
własnego patentu: 


Pieców kaflowych cyrtalac jno-wont lacyjnych 


zaoszczędzających 


czterdzieści procent opału. 
zo 


Objąwszy powyższe zastępstwo, urządziliśmy w lokalno- [HE 


ściach biura naszego ulica Sykstuska 1. 17 stałą wystawę 
pieców kafloówych wyrobu fabryki p. Maurycego 
Barucha, a polecając usługi nasze szanownej Publiczności, 
upraszamy zaszczycać nas wprost łaskawemi zamówieniami 
tak ze Lwowa, jakoteż i z prowincji. 


Z wysokim poważaniem 


Pierwsza gal. spółka importu węgla kamiennego 


4645 4 4 we Lwowie. 
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i otwarte jest codziennie od godz. 9. rano do 10. wieczór. 


DZIENNIK POLSKI. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. galie. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami uajprzystępniejszemi, 


59 Listy hipoteczne 


jako teżi 


A Promiowano Listy KIDOACZNA, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1863 (Dz. P.P. XXXVIII. 
Nr. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1571., mogą być użyte 
do lokowania kapitałow funduszowych pupilarnych, kaucyj mał- 
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia. 

BED" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kurs'e dziennym bez doliczenia prowizji. 2576 26 —0 


Przy ulicy Janowskiej 1. 2 


ustawione zostało 


muzeum anatomiczne 


We czwartek od godz. 1. w południe do godz. 


WE ZE WA otwarte tylko dla dam przy obsłudze kobiecej. 
SE „mada a 


Materje na suknie 
tylko z trwałej i dobrej wodny owozej; dla myżczyzny wzrostu średniego 
3 metry 10 cenim. na jedne ubraaie z dobrej wełny owczej za 
4-96 zir., na ubranie lepszej wełny za 


S— » Ma UDbrumie z delikatnej wełny za 
10— „ ma ubrznie z całkiem delikatnej wełny za 


Pliedy podróżne po 4, 6, 8 do 12 złr., nie konwenjujące 
można zwrówić za zapłaceniem porta po szt. Bardzo delikatne materje na 
spodnie, aurduty, zarzuiki, płaszczo od deszczu, tyílo, azaraczki (Louen), 
sukno komióne, szewioty, trykoty, peruwieny, uoskingi, kamgarny, aukna 
bilardowe poleca 2631 11—-24 


Jan Stikaroisky-ego 
sklad fabryczay w Bernie. 
R Próbki przesyła franko. Próbki dła krawców niefrankowane. Zwraca 
sig uwagę pp. krawców na bogaty wybór ı na niezmierną niskońć cen, 
enieważ wielu z moich P. T. odbiorców w zaufania do mnie zamawia 
materje nie żądając próbek, przyjmuję więo na powrót w ten sposób 
I any towar, gdyby nie konwenjował. Próbki czarnego peruwianu 
i doskingu wysełać nie mogę, gdyż zamówienie jest tu sprawą zaufania, 
Korespondencje przyjmuj fai w jgzyku niow.ieckim, węgierskim, czeskim, 
oskim, 


polakim, francuskim i wł 


Nakładem wydawnictwa „Refarmy* w Krakowie 
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach 
broszury : 


© abdykacji politycznej 


napisał J. G, — Oena 30 ot. 


Sumy galicyjskie 
(Sprawa ındemnizs.cyjna). 
Cena 80 centów. 


LA x 
Polityka Stańoczyków 
Cena 30 centów. 
Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowie na 
teatr polski w Poznamu, w połowie na Towarzysiwo wetera- 
nów polskich z r. 1831. „640 10.12 


LOTERJA WwYSTAnY TR Y ESTENSKIEJ. 


Watyp 80 ct. — Wojskowi od fe'webla wstecz 1b ct. — Katalogów dostać 
można w muzenm pa 10 ct. 


HERMES, 


C. 


Upraaza o liczne odwi edziny 


l. wygrana główna w gotówce 50.000 złe. 
2. wygrana główna w gotówce 20.000 złr. 


j 3. wygrana główna w gotówce 10.000 .żr. 
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Dalej 
1 po złr. 10.000 — 4 po złr. 5000 — 5 po złr. 3000 — 15 
p, złr. 1000 — 30 po złr. 500 — 5U pu złr. 300 — 50 po 
zdr. 200 — 100 po zir. 100 — 20U po zer. 50 — 542 po złr. 
855 razem 


| LOOG losów trafnych w opilnej wartosci 213.550 zh, | 
prócz tego jeszcze innych wygranych w przedmiotaoh wystawowych 
udziałonych grzea wystamcow. 


Cena iosu JO CENLÓ w. 


Zamówienia za dołączeniem 10 ct. ną wydatki pocztowe adresować 
należy do 


Oddziału loteryjnego wystawy tryesteńskiej, 


Piaeza Graude l. 2, w Tryeście. 2594 2—10 


aa PL 


BELOTEKA KLASYKÓW POLSKICH 


ydawnictwo to, jedno z najtańszych, jakie 
w tym kierunku kiedykolwiek wychodziło, zawiera 
w najlepszym wyborze, dzieła klasycznych naszych 
pisarzów XVI. i XVII. wieku. Dotychczas wyszły 
„Wazystkie dzieła polskie“, Jana Kochanowskiego 
w 2 tomach i „Wybór dzieł /gnacego Krasickiego 
w 3 tomach. W dalszym ciągu wyjdą utwory 
Kniąznina, Naruszewioza, Węgierskiego, Trembe- 
ckiego i Karpińskiego. — Każdy tom „Biblioteki 
Klasyków Polskich“ nabywać można w drodze 
prenumeraty po 1 złr, 20 ot. za tom. „Biblioteka 
Klasyków Polskich" wychodzi co miesigo jeden 
tom w prześlicznej oprawie, na pięknym i trwałym 
papierze i jest do nabycia we wzzysikich gna- 
czniejzzych księgarniach. 2635 6—6 
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A 
Księgarnia H. Altenberga (E. E Richtera we Lwowie) 


||| a 


Galicyjski Bank Kredytowy 
we LWOWIE, ulica Jagiellońska L 3, 
wydaje 


począwszy od 1. stycznia 1881 


4) Asygnaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


Asygnaty kasowe 
począwszy ed dnia 1. kwietnia 18814, 
będą oprocentowane 
tylko pe 4, z 30-dniowom wypowiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 
Ey relejs. 
(Przedruk nie będzie opłacony. 2584 800 


ielkie Panopticum, 


2659 8—0 


2617 28—0 


7 sek kk M 
Handel towarów korzennych 
Karola Rallabana 


we Lwowie ulica Halicka 
poleca swój skład wyśmienitej ciemno naciągającej : 


CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY 


zbioru majowego 
Y, kilo Kongo cesarskiej 2— | 1, kilo Ciast Czyńskiego 1— 
a »_ Familijnej . . 3 1 butelka Rumu Jamaika 
1, .„ Mieszanki z Moskwy 4— starego . . . . . 
1j, kilo Emperial . . 5:— | 1 butelka Rumu Jamaika 


4 » najlep. wysiewek 170 | 1 >  Oogniaku . . 
1, „  Angielskich ciast bèk Ponczowej esen- 
do herbaty. . 1:20 cji . . . i50 


Łaskawe zamówienia będą bezawłocznie uskutecznione. 


wu ik AM WW E 
Naturalne aromaatyczne z czystym smakiem, 

i, kilo Ceylon grubo ziar- | 'la kilo Lagwajra drobniej- 
nista najlepsza . „ . 1:04 RZA . . , 


WFREOFKITTFEEEEFCEK 


1, kilo Ceylon grubo ziar- i; kilo Cuba , —88 
nista bardzo dobra . 1— i „ Cuba , . . —84 
'|, kilo Ceylon drobniejsza „ Malabar emee 
ten smak . . . . —'96 | ', „ Bantos . , —68 
1, kilo Lagwajra . . —96 | 4, „ Rio. . . . „. —60 


Rzetelne postępowanie, staranna usługa z jednały memu 
haudlowi liczną klijentelę i w przyszłości będzie moim usilnem 
staraniem wymogom Szanowzych P. T. gości zadosyć uczynić 


FEEEEFRYIECKYIEFEE 


Towarzystwo galic. kasy zalicztowej 


wwo Leev owie, Rynck I. 17, 


1. wieczór| Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 


przyjmuje wkładki na książeczki wszczędności 


oprocentowując takowe po ©°o mwmoomzafie©. 


Hasa Towarcystwa swraca wkładki 
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
500 „ 1000 k + a Wa 5 
1000 i resztę kapitału za 90-dniowom ; j 
e Udziały ocenta aji się od a a PR 


DYREKCJA 


Ddszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym 


masę Hnaficezn« WWRRZARAEĆ© Srolzi 
mianowicie: 


ANTEŁERTTEŁKA 


usuwa piegi, OopxiGnia WiORneczne, p amy wątobiane, 
nadaje twarzy viałcść, delikatno:ć 1 przejrzystość. Ceną 2 zir. 


WODA FIJOŁKOWA 
nieporównany środer, usuwa z twarzy pryszczó, liszaje, trądzki, pierz- 


chuiente i łuaaczenie się akóry i wygładza zmarszozki, pory. Twarz od- 
świeża i nadaje nieporównaną delikatność. na 1 złr. 


= 
MAGNOLINA. 
jedyny środek odswieżający płeć, skóra sucha, szoratka i zgrzybiała pod 
wpłysom Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i delikatng Mit- 
gnułina usuwa czorwulmoŚĆ nosa, nuzczy wĄgCcy, t. j- czarie 
paukoiki, które najwięcej omadają w okol cy nosa CoLa tego znakomi- 
tego środka 1 złr, Bu ct. 


WODA LILIJOWA 
Plamy żółte, brunatne i vstudy z twarzy, wyi i piers pod wpływem tej 
cudownej wody po kilkakrotuom użyciu znpółnie nikną. Cena 1 złr. 60 ct. 
Orientalina czyli Pudr w płynie 
nadaj; twarzy prawdziwie naturałną twarz piękną i przyjemną białość, 
odswióża i Komiczy ae. Cens 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY © 


jest prawdziwym unikatem w satuvw kosmetycznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ani bizmniu ani ołowiu, ani tez żadnych metalicznych 
pierwiastków azkoaliwyCh zdrow.u, a pomimo tego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje śliczną, naturalną ı bardzo przyjemną białość 1 dos- 
kutuość, Uena pudelka 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY 
cielisto-różowy ila blondynek i ©.€iifto-żółtawy dla szatynek 
i uiunetek po 40 ct, 1 zir, 40 GL, 1 1 złr. GU Ct. 


F 6 | D 
KREM ORJENIALNY BIAŁY 
uie)tniw-xO5vWy ula vluuuyn.k 1 tiolia:o"zOżlamy dla azatynek. 
Kremy w czynią zadość wszelkim wymaganio.o, nadają bowiem twarzy 
naturalną bısiosć, delikatność 1 przejrzystość, a twarz martwą pokryta 
bruzdami, nie.owno-szorstka, ŁoBiaje całkiem edówieżoną i młodzieńczą, 
Gena 1 zir, 20 ct. 


isa- 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrutnem użycia przywiaca piękny 

kolor, — PALA LON mie iarbuje, lecz tylko odmładza włosy, który 

pod wp:ywem tego znakomitego srodka odzyskują pierwotną barwę. 
Cona flakonu 1 rtr, 50 ot. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje 
cebulki włosowe, wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pubudza, 
Miejsca wyłysiaie nieprzadawnione pod działaniem tego brodka pokry- 
wają się pigknym wiosóm. Cały akon 5 złe. Pół flakonu l złe. % ot. 


NiIGRETANA. 


Po długiem doswiaduzenia udało mı aiy wynaleść wyborny środek do 
natychmiastowego farbowauia włosow na trwały i piękny Kolor cząrvy 
lub oiemny; jest on zupełni nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo 

prosty, Cena 1 zir. 2071 235—0 


JAN LANATOWICZ, 


magister farmaeji 1 cheinik sądowy. 


Nabyć można we Lwowie w fabryce ulica Kopernika l. 3, u pp.: 
Kozłowskiego, Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego, w Kra- 
kowie we Fulji Sukiennice l. 20, w Broduoh u Witkowskiego, w Bu- 
ozączu u Millera, w Brzeżanach u Mullera, w Tarnopolu u Jamrogiewicza, 
w Stanisławowie u Maoucy, w Przemyślu u Nahlika, w Jarogławiu u Wi- 
ułockiego, w Samborze u Marescha, w Podhajcach u Karzykiewiozs, 
w Stryju u Wysoozańskiego, w Kołomyi u tonzila. 


SPE NoE a: 


ogi do aukieh, brykie do gorze 

tów, radełka, naparstki, kredki, 
centymetry, nożyczki z fabryk an- 
gielskich. 


ILS, 50% facby, rosa, bibuik: | Np iniardiski,  Poaniac, Medajlony 
pędule, druoik, patyczki, ezczyp-|2738. ; inne majnowsze ząbki i kre- 
czyki i wszelkie dodatki do robie-| pinki do robót friwolitowych, Pytel 
nią kwiatów. du znaczenia. = 
eing Pottendorf Estrama-| NATici szwajcarskie do szycia ręczna-| JĄ gły do szycia rgczasgo i Maazyiao- 
«tej Matclancyoślj, Wigonia go, Nici Clarca do SH po- I wagy bej abraham 
kowania, przędze nicistą i baweł-| na pończochy i skarpetki, Ś-mio| czwórne na skarpetki, Nici na kłgb-| Szpilki angielskie i karisbadskie po- 
me Lwowie, ulios Ieka 3. 4. i fantastycune. niang do podwlekania, nitkową białą i kolorową. kach dą rohat Eiwobfawych, arame 277 
m ETI a gy Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej. 


- i Z Drakarei „Dasnnika Polakiegu*, ped zaraądom ueona Zubaląwicza, 


1K SZmuKiOrEKIE poriowe, më- 

32 tarah E "i gej i rogowe do 

Bri EvU 

A n 1 webowe i niciąnej 
edwab neapolitański do ręcznego 
szycia, edwab do maszyn, kor- 

donek do korali. Rozmaite potrzeby 

da sukień damskich i męskich. 


FAKANOLKI letnie 
od zir. 1'20 do zir. 10. 


Kwiaty francuskie. |_ 
— __ Z" do zzaosenia, bawełnę fran- 
Pióra do kapeluszy strusie |") Suska do haftu, krętą do hacz 


Powróciwszy Z zatupna towarów zagranicą 
polecam w moim magazynie damskim pod firmą: 


\ KAMILA STR” ONSKIEGI 


ORSETY paryskie ed 


'Wydawon i redaktor odpowiedzialny: Jósef Laakownioki, 


